
15 żołnierzy zabitych
Ekspiozfa cnalgts 
radzieckiego

Do potężnej eksplozji amunicji doszło wczoraj w koszarach jedao- 
Na va , ;,eck‘ej w. Bohosudovie pod Teplicami w północnych Czechach.

skutek zwarcia w urządzeniach elektrycznych nastąpiła eksplozja 
pocisków wewnątrz czołgjj, w którym znajdowało się 'trzech joinie-

i . ich cjał do tej pory nie odnaleziono. Fragment/ czołgu i pocis 
w rozrzucone są w promieniu 400 m od miejsca wybuchu,
i mierc poniosło co najmniej 15 żołnierzy — w tym dwu zim ario 

szpitalu. 3 dalszych jest ciężko rannych, 
cip •ClZla?o ^  ciężarówek, wywożących w pośpiechu z koszar amuni- 
rf •’ PR^chowywaną tam w sposób absolutnie niezgodny z przepisami. 
+„ eclf t.awiciele radzieckiej prokuratury wojskowej dotarli r,a miejsce 
‘"agedu po dwóch godzinach.

Jednostka miała w lutym wrócić do ZSRR. (PAP)

m
Da n u t y , j a n a , w i l h e l m a

Solenizantom i obchodzącym 
urodziny życzymy wszystkiego 
najlepszego.

Słońce wzejdzie o 7.42, zajdzie
0 15.45. Do końca roku 355 dni.

Zachmurzenie będzie duże i  większy- 
05i przejaśnieniami. W  dzień niewielkłe 
opady deszczu. Temperatura maksyma­
lna od 8 do 10 stopni, minimalna od 4 
do 5 st. W iatr umiarkowany i dość sil­
ny, porywisty, południowo-zachodni.

Pre&ydemt zapdw iacia
W i e l k i e  e l ę e l a
k o n f e r e n c j a  p r a s o w a  l .  w a ł ę s y  — s t r  2

Nowe idzie 
te koszar

W  końcu .ub. r. polskie siły 
zbrojne liczyły o!?. 305 tys. żoł­
nierzy — poinformował wczoraj 
dziennikarzy I  zastępca szefa 
Sztabu Generalnego W P  gen. 
dJ'W. Franciszek Puchała. W  cią
8,u ’?—7 stan liczebny pol­
n e j  armii zmniejszy się do ok. 
■Z30—250 tys. żołnierzy. Program 
restrukturyzacji sił zbrojnych 
Przewiduje, że zwiększony zosta 
n‘e do ok. 50 proc. udział żołnie 
rz>r zawodowych w polskiej ar­
mii.
t ) Przewiduje się również daleko 
■v.ąee przekształcenia w resorcie 
obrony, m.in. utworzenie instytu 

generalnego inspektora sil 
zorojnych, który na okres woj- 
ny byłby naczelnym dowódcą 
^•ojska. Jako wojskowi, nie' mie 
‘■byśmy nic przeciwko temu, aby 
,la czele naszego resortu stanęła 
osoba cywilna — powiedział gen. 
p uchała. (PA P )

fiawrenik
wyjaśnis

A lek san d e r G a w r o n ik ,  w ła ś c ic ie l B iu  
ra  H an d lo w o  - P ra w n e g o  A G  w  P o ­
znan iu , k tó ry  rn .in . sp ro w ad za  do P u l 
s k i b enzyn ę  z za chod n ie j E u ro p y , 
n a w iąz a n iu  do in fo rm a c ji  o in tra tn y c h  

zyskach  p ry w a tn y c h  im p o rte ró w  Wgn  
p a liw a , (w a h a ją c y c h  się od 1.600 do 
1.900 zł na  litrz e ) o św iad cz y ! d z ien n i­
ka rz o w i M A P, że je s t to m y lą ca  i z 
g ru n tu  fa łs z y w a  w iad om ość .

S p ro w ad z am  benzynę  od m a ja  ubr.
— p o w ie d z ia ł — i  n ig d y  n ie  by ło  ta ­
k ie j s y tu a c ji,  ab ym  u z y s k iw a ł na je ­
d n ym  litrz e  p o w yż e j 200 zł. w m in io  
n ym  ro k u  z a ro b k i ś red n io  w a h a ły  się 
w  g ran ic a c h  80 do 200 zł na litrze . 
B y ł y  też sy tu a c je , k ie d y  d la  u trz ym a  
n ia  c iąg ło śc i d ostaw  k u p o w a łem  ben­
zynę  ze stra tą . O b ecn ie  koszt sp ro ­
w ad zen ia  l i t r a  b e n z yn y  sięga ponad 
3.150 zt i ja k o  p o śred n ik  odsprzedaję 

ją  za o ko ło  (ś redn io ) 3.350 zł.

N a s ila ją ce  się in fo rm a c je  o in t ra t ­
n y c h  in te resa ch  p ry w a tn y c h  im p o rte ­
ró w  b e n zyn y , są n iczym  in n y m  ja k  
p róbą w y m u s z e n ia ’ d z ia łań  f is k a ln y c h  
na  m in is te rs tw ie  f in an só w  przez do­
ty ch cz aso w ych  m on o p o lis tó w  te j b ran  
ży — s tw ie rd z ił A . G a w ro n ik .  ( P A P )

Gruzja mówi nie!
1’arlamen.t Gruzji odrzucił w środę żądanie Gorbaczowa dotyczące 

'./cofania przez Gruzję swych sił milicyjnych ze spornego tęryto- 
siUm południowej Osetii. Podjęta przez parlament rezolucja prze­
je rzega, że każda próba wyegzekwowania ultimatum zostanie potrak- 
Qwana jako podjęcie działań wojennych.

Przypomnijmy, że radziecki prezydent anulował w poniedziałek 
^ y z ję  parlamentu Gruzji, pozbawiającą południową Osetię dotych­
czasowej autonomii w ramach republiki i zażądał wycofania stamtąd 
®rUzińskiej milicji. 5
j y* poniedziałek na ulicach stolicy okręgu, Cchinwali, doszło do 
aęiętych walk przy użyciu rakiet i broni ciężkiego kalibru, w których 

^ginęły cztery osoby, a 22 odniosły obrażenia. Jak podała agencja In- 
erfax. walki trwały do, wtorku rano, z krótka przerwą na bezowoc- 

rozmowy milicji z przedstawicielami ludności osetyńskiej. We wto- 
przybyły d0 Cchinwali dodatkowe oddziały radzieckiego MSW i 

z°‘gi. (PAP)

Posłowie
akceptują

Wczoraj komisje sejmowe kon 
y  nitowały spotkania z. kandy­
datami na ministrów. Pozytyw- 
le opinie otrzymali:

• Piotr Kołodziejczyk — na 
^■nistra obrony narodowej

Ewaryst Waligórski — na mi- 
' ‘stra transportu i gospodarki
żorskiej
, * Jerzy Slezak — na ministra 
ą°zności

• Wiesław Chrzanowski — na 
“ bistra sprawiedliwości
• Krzysztof Żabiński — na mi

>stra — szefa Urzędu Rady Mi-
nistrów
, * Maciej Nowicki — na mini­
ma ochrony środowiska

• Władysław Sidorowicz — na 
!,unistra zdrowia i opieki społe­
cznej

.* Andrzej Zawiślak — na ml
bistra przemysłu i handlu

Sez takich 
numerów

Kandydat na ministra transportu
i gospodarki morskiej Ewaryst Wali 
Korski poinformował o incydence 
związanym z ko'e»owym tranzy­
tem przez Polskę radzieckich żołnie 
rży i sprzętu z Niemiec. 8 bm. na 
przejściu granicznym we* Frankfur­
cie nad Odrą poinformowano pol­
skich kolejarzy o wjeżdzie dwóch 
pociągów z tzw. zaopatrzeniem. Obo 
wiązuje wówczas inna taryfa za 
przejazd przez nasze terytorium. Po 
nieważ owe dwa składy miały inną 
numerację od podanej, zatrzymano 
je. Strona polska podjęła stanowczą 
interwencję. Jednalt wobec przeby­
cia przez transport 2/3 trasy wyra 
ziła zgodę na jego dalszy przejazd 
do granicy ZSRR.

C
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Gerzuwslci Catani znów  oskarża

Policja nadal bezkarna?
„Uprzejmie informuję, że w ok­

resie ostatnich kilku miesięcy kie­
rownictwo Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Gorzowie Wlkp. świado­
me nieprawidłowego postępowania 
podległych mu funkcjonariuszy, fa­
kty naruszania prawa nie tylko tolc 
ruje ale uczestnicząc w procesie de 
cyżyjnym prawa nie przestrzega” — 
pisze starszy sierżant Murek Sur­
macz do prokuratora wojewódzkie­
go w  Gorzowie wnosząc o wszczę­
cie postępowań karnych przeciwko 
dwóm policjantom ze Słubic.

Nazywali go gorzowskim Catanim
O nieprzejednanej walce ze złem w 
milicji prowadzonej w osamotnie­
niu przez sierżanta Surmacza pisała 
^ ostatnich latach nie raz prasa 
miejscowa i centralna. Gdyby nie 
szybko zachodzące zmiany w kraju.

zostałby już dawno wydalony ze służ 
by, której... nie chciał opuścić. Zastra 
szany i oskarżany, skierowany był 
już nawet do pilnowania psów. Pó­
źniej to on właśnie należał do gorzo 
wskich organizatoi-ów milicyjnych 
związków zawodowyęh. Gdy wyda 
wało się. że awansowany na szefa go­
rzowskiej (rejonowej) ..drogówki’' 
Marek Surmasz „wypełnił zadanie” , 
on wszczyna dziś swą drugą woj- 
nę. _ ,

Znów jak poprzednio chodzi o 
nietrzeźwych kierowców i kolegów 
z „drogówki". Sierżant Surmacz sta 
je przede wszystkim w obronie as­
piranta Henryka Sterny, 18 maja 
ub.r. pełniąc służbę w Óśnie zatrzy 
tnał on do kontroli drogowej kier u 
jącego samochodem w stanie nie­
trzeźwym Wiesława K. Ponieważ

użyty probierz trzeźwości zabarwi! 
się na zielono, od zatrzymanego kie 
rowcy pobrano krew do analizy. 
Ampułka zamiast do depozytu ofi­
cera dyżurnego KRP w Słubicach 
trafiła jednak do rąk kierownika 
sekcji ruchu drogowego tej komen 
dy. a więc przełożonego H, Sterny, 

„Zatrzymane przez asp Sterne 
prawo jazdy zwrócono par.u K no 
kilku dniach, naruszając tym sa­
mym przepis art. 34 u. 3 i 7 ustawy 
„Prawo o ruchu drogowym”. Okoli­
czności tego postępowania sugerują, 
iż podejmujący decyzje, anulująca 
wszczęte postępowanie przeciwko 
panu K. miał już wówczas świa­
domość „czystości krwi”  przesłanej 
formalnie do zbadania” — pisze M. 
Surmacz do prokuratora wojewódz­
kiego.

Wskazuje, że podjęte w tej spra­
wie postępowanie wyjaśniające pod 
nadzorem nadkom L. Kowalczyk* 
z Komendy Wojewódzkiej Policji w 
Gorzowie „nie tylko nie zmierzało 
do rzetelnego zbadania i obiektyw 
nej oceny ale w sposób umyślny 
zostało wypaczone” . Powołana 
przez komendanta wojewódzkiego 
policji Mirosława Barę komisja mia 
la — jak twierdzi sierżant Surmacz
— z założenia potwierdzić ustalenia 
poprzedniej Ograniczyła się tylko 
do rozmów ze świadkami wskazany­
mi przez słubicką K R P  Natomiast 
asp. Henryk Sterna po licznych szy­
kanach skierowany został przez 
swych bezpośrednich i dalszych prze 
łożonych do... resortowej komisji le

(Ciąg dalszy na str 2)

Komunikat GUS
1. Przeciętne wynagrodzenie 

miesięczne w pięciu podstawo­
wych działach gospodarki naro 
dowej (bez wrypłat z zysku) wy 
nosiło w grudniu 1990 r. 1.454.386 
złotych. Podana wielkość służy 
ustaleniu wynagrodzenia dyrek 
torów przedsiębiorstw państwo­
wych.

2. Przeciętne wynagródzenie 
miesięczne w pięciu podstawo 
wych działach gospodarki naro 
dowej (bez wypłat z zysku i na 
dwyżki bilansowej w spółdziel­
niach) w grudniu 1930 r, wzro­
sło w stosunku do listopada 
19.90 r. o 1,6 proc. Podany wska­
źnik służy obliczaniu dodatku 
wyrównawczego przysługującego 
pracownikom podejmującym pra 
ce po uprzednim rozwiązaniu z 
nimi stosunku pracy z przyczyn 
dotyczących zakładu pracy.
3. Średnia cena skupu żyta w

IV  kwartale 1990 r. wynosiła 
57.300 zł za 1 q. Podana cena śłu 
ży ustaleniu podatku rolnego od 
gruntów z 1 ha przeliczeniowe­
go.

4. Średnia cena skupu, żyta w 
grudniu 1990 r. wynosiła 57.300 zł 
za 1 q. Cena ta służy ustalaniu 
wysokości odszkodowań za szko­
dy wyrządzone w związku z me 
lioracją.

Dane podane w pkt. 1 i 3 zo­
staną opublikowane w Dzienniku 
Urzędowym Rzeczypospolitej Pol 
skiej „Monitor Poiski” , a w pkt.
2 i 4 w Dzienniku Urzędowym 
GUS. (PAP)

Konfrontacja czy pokój!
Po sześciu godzinach zakończyło 

się wczoraj wieczorem w Genewie 
spotkanie Jamesa Bakera z Tari- 
kiem Azizem. Rozmówcom towa­
rzyszyło po ośmiu ekspertów, a roz 
mowy trwały dłużej niż przewidy­
wano. Po . zakończeniu rozmów se­
kretarz stanu USA poinformował: 
„Niestety, nie usłyszałem niczego, 
co wskazywałoby na elastyczność 
Bagdadu” . Minister spraw zagrani­
cznych Iraku powiedział, iż w głó­
wnych kwestiach nie osiągnięto’ w 
ogóle zbliżenia stanowisk. Oświad­
czył ponadto, iż jeśli USA są goto­
we do rozmów na temat pokoju w 
całym regionie Bliskiego Wschodu 
to Irak wyraża gotowość do współ 
pracy. Aziz stwierdził, że zwłaszcza 
kwestia palestyńska dotyczy bezpie 
czeństwa narodowego jego kraju i 
musi. być rozwiązana w ramach 
prawa międzynarodowego. Podkre­
ślił też, że łączenie, przez Irak spra­
wy palestyńskiej z problemem Ku­
wejtu nie jest bynajmniej grą po­
lityczna Bagdadu. „Dlaczego nie wy 
słano sił międzynarodowych prze­
ciwko Izraelowi za jego nieustępli­
wość w kwestii palestyńskiej?”  1— 
zapytał Aziz. Indagowany, czy na 
wypadek wojny Irak zaatakuje Iz­
rael. Tarik Aziz odpowiedział: „Ab­
solutnie tak!".

Prezydent USA Bush oświadczył, 
iż nie zrezygnował jeszcze z nadziei 
na pokój. W  Stanach Zjednoczo­
nych natomiast mówi się o możliwo 
ści postawienia państwa w stan po­
gotowia. Wówczas mogłoby to ozna 
cza ć powołanie miliona żołnierzy 
pod broń. Nawet jutro zapaść może

decyzja f prezydenta o wycofaniu — • —
wszystkich obywateli amerykan- Jordania zamknęła swą granicę X
skicli z rejonu Bliskiego Wschodu: Irakiem dla wszystkich uchodźców

Fiasko genewskich rozmów spowo z tego kraju, poza obywatelami jor
dowało natychmiastowy spadek o dońskimi. Amrnan uzasadnił to pro

H0 kobiet i 27 mężczyzn — polski kontyngent medyczny dla dwóch 
szpitali w Arabii Saudyjskiej opuścił wczoraj Polskę.

CAF — S. Kaczorek
65 proc. wartości akcji przedsię­
biorstw zaangażowanych w tym re 
jonie świata. Cena baryłki ropy 
wzrosła o 5 dolarów.

—  •  —

Michaił Gorbaczow napisał list do 
Saddama Husajna. Szczegóły nie są 
znane. TASS podał jedynie, że list 
jest kontynuacją wysiłków ZSRR 
na rzecz pokojowego rozwiązania 
kryzysu w Zatoce zgodnie z rezo­
lucjami Rady Bezpieczeństwa ONZ.

blemami finansowymi i logistyczny 
mi. W najbliższych dniach oczeku­
je się nowej fali uchodźców z Ira 
ku.

Źródła EWG podają, że przedsta­
wiciele dwunastki spotkają się przy 
puszczalnie jeszcze w tym tygodniu 
w Algierze z Tarikiem Azizem.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Branka
u l  Bałtykiem

nr.n uwjiŁUMW i>«' i m m u u u w b

Wczoraj radzieckie dowództwo 
skierowało pojazdy opancerzone na 
strategiczne pozycje w Wilnie — 
podała litewska agencja ELTA. Pięć 
transporterów opancerzonych zosta 
ło rozlokowanych przed budynkiem 
telewizji, domem prasy i w innych 
ważnych punktach miasta.

Tymczasem, zgodnie z wystosowa 
nym przez litewskie radio ape­
lem, przed parlamentem Litwy ze­
brał się dziesięeiotysieczny tłum 
mieszkańców Wilna aby ochronić 
budynek przed ewentualnym sztur 
mera radzieckich oddziałów specjał 
nych. W jednym z okien pariamen 
tu ukazał się prezydent Vytautas 
Laudsbergis, który skierował do ze 
branych dramatyczny apel o zacho 
wanie spokoju.

Jednocześnie przed sąsiednim bu 
dynkiem biblioteki zebrało się pa 
rę tysięcy osób przeciwnych niepó 
dległościowym aspiracjom Litwy.

(Reuter)
Parlament łotewski upoważ-nił za 

stępcę przewodniczącego Rady Naj 
wyższej Dainisa Ivansa do repre­
zentowania interesów tej republiki 
za granicą w przypadku wprowa­

dzenia przez Moskwę stanu wyjąt 
kowego.

Ivans oświadczył na konferencji 
prasowej w Helsinkach, że jeszcze 
w tym miesiącu może dojść w ZSRit 
do . wprowadzenia rządów wojska 
Na wypadek wprowadzenia przez 
Moskwę stanu wyjątkowego na Lr 
twie, Ivans ma pełnomocnictwa par 

,lamentu republikańskiego aby kie 
rować łotewskim rządem na ucho 
dżstwie. . (AP)

Boris Jelcyn potępił decyzję Kre 
mla o skierowaniu komandosów w 
celu kontrolowania przebiegu pobo 
ru w zbuntowanych republikach.

„Jestem przeciwny takiej decyzji, 
gdyż przemoc prowadzi do jeszcze 
większej przemocy; tyłnezasem ‘po 
winniśmy negocjo-wać”  — oświad­
czył Jelcyn. • (Reuter)

Wielu przedstawicieli władz re­
publik nadbałtyckich określiło de­
cyzję ministerstwa obrony ZSRR w 
sprawie poboru do wojska mianem 
„prowokacji", „demonstracji siły” , 
„eskalacji napięcia” . Celem tego po 
sunięcia — twierdzili — jest dalsza 
destabilizacja sytuacji w republi­
kach, co ma służyć jako pretekst

do wprowadzenia stanu  ̂wyjątkowe 
go.

Mavriks Yulfons, deputowany do 
Rady Najwyższej Łqtwy oświad­
czył, że republiki nadbałtyckie oglo 
szą kampanię nieposłuszeństwa o- 
bywatelskiego aby ochronić swoich 
obywateli przed przymusowym 
wcieleniem do armii radzieckiej

Zaniepokojenie z powodu za-itrze 
nia sytuacji w republikach nadbał 
tyckich wyraził w czasie rozmowy 
/. ambasadorem ZSRR w W B ry ­
tanii szef brytyjskiej dyplomacji 
Douglas tlurd. Z kolei minister 
spraw zagranicznych Danii Uffe 
EUemann-.Iensen wezwał państwa 
EWG do zajęcia wspólnego stano­
wiska w sprawie kryzysu w repu 
biikach nadbałtyckich. Komitet po 
lityczny Wspólnego Rynku ma po 
djąć w tej sprawie decyzję 10 sty 
cznia na spotkaniu w Luksembur 
gu.

Rzecznik białego domu Marlin 
Fitzwater określił decyzję Kremla 
mianem „prowokacyjnej I nieprodu 
ktywnej” Wezwał władze radziec 
kie do zaprzestania „prób upoko­
rzenia” republik nadbałtyckich.

(Ciąg d a l s zy  na str.  2)

Roman Bartoszcze: 
Konfliktowa przyszłość

Po oczekiwanym z dużym zainte 
resowaniem posiedzeniu Prezydium 
Naczelnego Komitetu Wykonawcę 
go PSL, które odbyło się wczox-aj, 
prezes PSL Koman Bartoszcze za­
pytany o stosunek kierownictwa 
NKW do zaproponowanego przez 
Jana Krzysztofa Bieleckiego składu 
rządu i jego zamierzeń Dowiedział:

Nie ma podstaw, aby być zado­
wolonym z konfiguracji personal­
nych rządu. Zaproponowany skład 
nie odzwierciedla ani składu parła 
mentu, co jest w części zrozumia­
łe. ani wyników wyborów prezy­
denckich, co już zrozumieć trud­
niej. Znalazło się w nim miejsce 
dla osób z ugrupowań o peryferyj 
nym znaczeniu na scenie politycz­
nej. zabrakło zaś miejsca dla przed 
stawicleli polskiej wsi. Być może 
kierować będzie takim rządem ła 
twiej. ale uzyskać akceptację spo­
łeczną dla jego decyzji — trudniej. 
Rząd, mówiąc ogólnie, reprezentu­
je obóz solidarnościowy. Nie od­
zwierciedla jednak faktu, że w 
obozie tym znajduje się wielu dzia 
łączy chłopskich.

Przyszłość — zaznaczył prezes — 
zapowiada się konfliktogennie. PSL  
nie zamierza podgrzewać nastrojów 
społecznych na wsi. Nie będziemy 
oceniać rządu za intencje, lecz zs 
fakty. (PAP)
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Albania: Ozy Ssędzie bojkot?
BELGRAD, Prezydent Albanii, Ramiz Alia odrzucił żądanie opo­

zycji, aby wybory powszechne przesunąć na termin późniejszy. 
Władze komunistyczne wyznaczyły je na U  lutego. Opozycyjna 
Partia Demokratyczna uważa, że w ten sposób władze nie chcą 
dopuścić do lepszego zorganizowania się opozycji. Rzecznik Partii 
Demokratycznej oświadczył, że jej przedstawiciele powiedzieli na 
spotkaniu z Ramizem Alią, iż „w  takiej sytuacji nie są gotowi 
wziąć udziału w wyborach” .

Ponad 100 zabitych na MW
PORT-AU-PRINCE. Mianem apokalipsy okreśa się skutki nieu­

danego zamachu stanu na Haiti i próby powrotu do władzy daw­
nej ekipy dyktatorskiej. Liczbę zabitych szacuje się już na 100 
osób. Są to głównie ofiary linczu na byłych funkcjonariuszach 
tajnej policji.

Główny sprawca puczu, ekskandydat na prezydenta Roger La- 
fonlant i jego najbliżsi współpracownicy mają stanąć przed sądem.

Trwają przygotowania do objęcia urzędu szefa państwa przez . 
demokratycznie wybranego w ubiegłym roku prezydenta-elekta, 
lewicowo nastawionego księdza katolickiego, Jeana—Bertranda 
Aristidc’a, Uroczystość przysięgi zapowiedziano na 7 lutego br.

„Prawiła” może zbankrutować
MOSKWA. Większe gazety radzieckie, w tym dziennik partii 

komunistycznej „Prawda” , znalazły się na granicy bankructwa — 
stwierdzono we wtorek na spotkaniu dziennikarzy z przedstawi­
cielami ^różnych ministerstw w centrum prasowym KC KPZR  
Powodem tej sytuacji jest wzrost cen papieru.

Dyrektor wydawnictwa ,,Prawda”Wiaczesław Leontiew stwier­
dził, że sytuacja jest katastrofalna — musimy ograniczyć wzrost 
cen jak najszybciej, w przeciwnym wypadku nie tylko wydawnic­
two ,.Prawda” , lecz także i inne zbankrutują w czerwcu lub w 
lipcu br.

Nawet bogaci ulegają pogodzie
LONDYN, DUBLIN. Wokół Wysp Brytyjskich szaleją sztormy, 

ktoro wywołały duże zakłócenia w żegludze morskiej.
W  kanale La Manche zatonęła francuska łódź rybacka. Jej pię­

cioosobowa załoga prawdopodobnie poniosła śmierć.
Sztorm spowodował uszkodzenie promu „Fantasia” , na którego 

pokładzie znajdowało się 252 pasażerów i wiele samochodów. Prom 
płynął z Calais do Dover i przez prawie, 9 godzin walczył z gwał­
townym wiatrem, osiągającym prędkość 130 km/godz.

Na lądzie obfite śniegi w północnej Angli oraz wichury i ulew­
ne deszcze na południu spowodowały duże zakłócenia w komuni­
kacji. Obfite śniegi stały się przyczyną sparaliżowania życia na 
znacznych obszarach Irlandii. )

Kochają swego generała
SANTIAGO. Generalicja chilijska udzieliła we wtorek poparcia 

dowodcy naczelnemu armii chilijskiej, Augusto Pinochetowi, kryty­
kując żywo — jak to określono w wydanym oświadczeniu — „złoś­
liwe próby wywoływania podziałów w armii” . Deklaracją wydano 
po niespodziewanym spotkaniu generalicji z Pinocheterń. Genera­
łowie zaznaczają „bezwarunkową lojalność” wobec Pinocheta.

Byle nie doszli do władzy
Jewgienija Diebrianskaja, przywódczyni radzieckiej 

partu libertariańskiej oświadczyła, że w lipcu br, odbędzie się w 
Moskwie międzynarodowa konferencja, poświęcona prąwom homo­
seksualistów i lesbijek. '

Przywódczyni radzieckiej partii libertariańskiej odwiedziła nie­
dawno USA i zorganizowanie w Moskwie wspomnianej konferencji 
jest jednym z rezultatów -tej podróży i spotkań z przywódcami 
partu libertariańskiej w USA.

Radziecka partia libertariauska stawia sobie także za cel dekry- 
minalizację prostytucji.

ProbSeiii szlachecki
MOSKWA. Podczas konferencji prasowej przedstawicieli powo­

łanego niedawno związku potomków szlachty rosyjskiej padło py­
tanie: „czy członek partii komunistycznej może wstąpić do tej or­
ganizacji” ?

Pytanie spowodowało pewne zakłopotanie wśród przedstawicieli 
związku. W końcu stwierdzono, że związek szlachecki jeśt spoli- 
tyczny i komuniści, tak samo jak członkowie innych partii moga 
ubiegać się o przyjęcie do tej organizacji.

Słowacja bąjfzie iiandlować bronią
PRAGA. Sytuacja ekonomiczna Republiki Słowackiej nie poz­

wala zrezygnować z produkcji i sprzedaży za granicą broni — oś- 
wiadczył we wtorek w wywiadzie dla dziennika tv wicepremier 
rządu słowackiego Jan Czernogurski. Odpowiadając na zarzut, iż 
takie stanowisko jest sprzeczne z niedawnymi oficjalnymi decyz­
jami rządu federalnego, Czernogurski odparł, że większa część 
przemysłu zbrojeniowego znajduje się nie w Czechach, lecz na 
Słowacji, a republiki tej nie stać na szybką zmianę profilu produk­
cyjnego tych zakładów. ani na utrzymywanie 10-tysiccznej armii bezrobotnych. .

In^snlo walczą z policją
MONTREAL. We wtorek na terenie rezerwatu Kahnawake, w

pobliżu Montrealu, doszło do starć między Indianami ze szczepu 
Mohawkow a policją. 10 policjantów zostało rannych i przewie­
zionych do szpitala — poinformowała policja Quebecu. Przedsta- 
wicielKa Mohawkow oświadczyła, że obrażeń doznało kilku Indian.

Do stare doszło po tym, gdy patrol ■ policyjny chciał zatrzymać 
indiańskiego kierowcę za naruszenie przepisów drogowych. Natych­
miast zgromadził się tłum i policja wezwała pomoc.' (PAP)

Policja nada! bezkarna?
(Ciąg dalszy ze str. 1)

karskiej z wnioskiem o szczególne 
zwrócenie uwagi na przebadanie je 
go kondycji psychicznej.

St. sierż. M. Surmacz zgłasza też 
prokuratorowi wojewódzkiemu dru 
8.4 „policyjną” sprawę: „w  dniu 30 
lipca 1990 r. — p:sze — funkcjona­
riusz K R P  w Słubicach Dan M., kie 
rując samochodem osobiwym m-ki 
Syrena w stanie nietrzeźwym spo- 
w-odował wypadek drogowy, skut­
kiem którego inny funkcjonariusz 
P. Bomba doznał obrażeń ćiata, unie 
możliwiających mu pełnienie obo­
wiązków służbowych do 26.08 1990 r. 
Kierownictwo K R P  w Słubicach 
podjęło decyzję — aprobowaną 
przez kierownictwo K W P w Gorzo 
wie Wlkp., w efekcie której o ząist 
niałym przestępstwie popełnionym 
przez policjanta nie poinformowa­
ło  prokuratury” .

— Pomylili się ei, którzy sądzili, 
że zmienię się gdy dostanę awans, 
mowi Surmacz. — Jeżeli łudzje przy 
chodzą — w zgodzie z własnym su­
mieniem — muszę interweniować. 
Po wyczerpaniu wszystkich możli­
wości wewnętrznych, wychodzę na 
zewnątrz. Nie chcę, by te sprawy 
przedawniły się jak poprzednie.

Czy i tym razem zarzuty stawiane 
nrzez gorzowskiego sierżanta policji 

okażą się 'prawdziwe? Prokurator wo 
jewódzki — Henryk Kwiatkowski 
powiedział wczoraj: — w drugiej 
ze spraw wszczynamy śledztwo, bo 
zachodzi podejrzenie popełnienia 
przestępstwa. Natomiast w pierwszej 
snrawic nie widzimy jeszcze pod­
staw do takiej decyzji. Kierujemy 
zarzuty do wyjaśnienia przez Mini­
sterstwo Syfraw Wewnętrznych w 
trybie skargowym.

Andrzej Cudak

Prezydent zapowiada:

W ie lk ie  ciecia
„Nie chcę być dyktatorem. Nie 

chcę przejąć władzy. Chcę stworzyć 
warunki różnym siłom by wspólnie 

’ pchały polski wóz” — powiedział na 
swej pierwszej konferencji praso­
wej prezydent RP Lech Wałęsa.

Została ona zorganizowana na ży 
czenie dziennikarzy rozczarowanych 
brakiem możliwości zadawania py­
tań po spotkaniu Prezydenta z Pry 
masem Polski.

Rada polityczna: .Niczego nie zor 
ganizowałem i nie wiem czy zorga 
nizuję — powiedział Prezydent. Po 
szukuję rozwiązań i dyskutuję dla 
tego, że chcę być wierny temu co 
wcześniej obiecywałem, iż trzeba 
budować porozumienie, pluralizm i 
demokrację” .

„Zanim powstanie to ciało — mó­
wił dalej L. Wałęsa — powinniśmy 
odpowiedzieć sobie na pytanie, po 
co ma powstać i jaką ma pełnić 
rolę. Jeżeli ma doprowadzić tylko 
do wyborów parlamentarnych, to 
musi się natychmiast po nich roz­
wiązać. Jeśli określi sobie inne cele 
i zasady działania nic kolidujące z 
Sejmem czy rządem to. będzie fun­
kcjonowało dłużej. Rada stwarzała­
by też możliwość aktywnego udzia­
łu w życiu politycznym kraju tym 
siłom, które nie są reprezentowane

w parlamencie i nie mają możliwo­
ści szerszego oddziaływania” .

Na zarzuty sprzeniewierzenia się 
swemu programowi wyborczemu 
zakładającemu przyspieszenie Prezy 
dent odparł: „Można mieć obiekcje 
do pomysłu można go nawet zane­
gować i odrzucić, ale pan Kurowski 
i inni nie mogą mi zarzucić, żo nic 
poszukuję. Nie zrobiłem tyle. ile mo 
głem zrobić, ile planowałem. Moje 
przyspieszenie zostało przyhamowa

ne w momencie tworzenia nowego 
rządu. Takie marnotrawstwo, takie 
przerosty są nie do pomyślenia” 
powiedział Prezydent zapowiadając 
„Wielkie trzęsienia ziemi, wielkie 
cięcia” . Chodzi tu m.jj). o admini 
strację, której urzędy powinny być 
dla ludzi, a nie na odwrót. „Nikt nie 
może wyjść niezałatwiony z urzędu. 
Jeśli urzędnik nie załatwi pod rząd 
dwóch spraw, to nie powinien dłu­
żej pracować” . (PAP)

Minister Skubiszewski w Londynie
We wtorek wieczorem przybył z wizytą oficjalną do W. Brytanii 

minister spraw zagranicznych RP Krzysztof Skubiszewski.
Głównym punktem wizyty są rozmowy z ministrem spraw zagrani 

cznych W. Brytanii Douglasem Hurdem, które odbyły się wczoraj po 
południu. Szef polskiej dyplomacji spotkał się też z odpowiednikiem 
ministra Hurda w „gabinecie cieni” opozycyjnej Partii, Pracy Gera!- 
dem Kaufmanem i parlamentarzystami, W Królewskim I.nst)»tucie 
Spraw Międzynarodowych wygłosił odczyt na ,temat nowych proble­
mów bezpieczeństwa w Europie środkowo-wschodniej.

Wizyta K. Skubiszewskiego zaczęła się złożenia wieńca przy
pomniku lotników polskich na przedmieściu Londynu — Northolt.

Minister zwiedził też podziemne schrony, w' których podczas wojny 
mieściła się siedziba rządu W. Brytanii i gdzie pracował Winston 
Churchill. (PAP)

Konfrontacja 
czy pokój

(Ciąg dalszy ze str. 1)
W obawie przed wybuchem woj­

ny w Zatoce mieszkańcy Bejrutu za 
częli w panice robić zapasy. Przed 
sklepami spożywczymi i stacjami 
benzynowymi ustawiają się długie 
kolejki.

— • —
Władca Iraku Saddam Husajn spo 

tkał się z dowródcami wojskowymi 
swojej armii. Agencja iracka INA 
przytacza jego wypowiedzi, w któ­
rych posługuje się językiem pełnym 
wezwań do wojny. „Prezydent stwie 
rćtził, że zamiast prowadzić osobne 
bitwy dla osiągnięcia oddzielnych 
celów narodu arabskiego i ponosić 
w każdej bitwie ofiary, osiągniemy 
wszystkie te cele w jednej bitwie”.

(AFP, APA, Reuter)

Wieczór
samobójców

We wtorek, 8 bm. o godz. 22 
w Krzeszycach powiesił się — bę 
dący pod wpływem alkoholu — 
26-letni mężczyzna. W  Gorzowie 
przy ul. Gwiaździstej cztery go­
dziny wcześniej odebrał sobie ży 
cie na kablu od żelazka 33-letni 
kawaler. Przyczyny obu tragedii 
nie są znane. (cud)

Mało już akcji
Jeszcze tylko do 11 stycznia 

możną zapisywać się na akcje 
trzech, spośród pięciu prywatyzo 
wanyeli przedsiębiorstw. Według 
niepotwierdzonych informacji z 
pakietów akcji Tonsilu, Próch­
nika i Krośnieńskich Hut Szkła 
wyśtaWióriyeTi iv" pierwszej pu 
blieznej ofercie pozostało do 
sprzedania ok. 5—7 proc. (PAP)

Zakup drogi, ale potrzebny
Wczoraj z inicjatywy Wydziału 

Ochrony Środowiska Urzędu Woje­
wódzkiego w Zielonej Górze odbyło 
się spotkanie dyrektorów instytu­
cji i przedsiębiorstw państwowych 
w województwie zielonogórskim. 
Celem spotkania była próba zgroma 
dzenia środków na zakup wyposa­
żenia dla specjalnej grupy opera­
cyjnej tworzonej w Zielonogórskiem 
do usuwania skutków nadzwyczaj­
nych zagrożeń środowiska. Grupa 
taka powstaje na bazie kadry stra-

SUPm XPRESS
OSOBA, która w grudniu ub. ro­
ku w Nowej Soli odkupiła telewi 
zor, kolorowy „Helios” typ TC-506, 
proszona jest o kontakt: Nowa 
Sól, ul. Kopernika 9 m 5, tel. 41-85, 
po godzi 15 w celu uzgodnienia wa 
runków jego zwrotu. Za wskaza­
nie obecnego właściciela telewizora 
zapewnia się nagrodę pieniężną.

B.O.-31

ży pożarnej. Sprzęt do tego typu ra 
tównictwa (produkcji firmy Schmitz) 
jest drogi, a jednocześnie nie­
zbędny do szybkiego reagowania na 
mogące zdarzyć się katastrofy ekolo 
giezne„ Posiadają go już- niektóre 
województwa (m.in. jest w Gorzo­
wie i we Wrocławiu).

Zakłady, które będą partycypować 
w zakupie sprzętu korzystać będą z 
niego nie tylko w razie wypadku, 
ale także w normalnych warun­
kach. abr

ANTENY SATELITARNE, dekode- 
ry. FILM NET, TELECLUB, RTL. 
Najniższe ceny,. gwarancja, serwis, 
SATEC — Zielona Góra, tel. 701.-17.

698-Z

KPN nie zwleka
Pod hasłem „Jak  wygrać, wybo­

ry?” .rozpoczęło się wczoraj w Warsza 
wie — trzydniowe seminarium, zor 
ganizowane wspólnie przez Konfe­
derację Polski Niepodległej oraz 
Wolną Fundację Kongresową ze Sta 
nów Zjednoczonych, która je finan 
suje.

W pierwszym dniu amerykańscy 
specjaliści od technik wyborczych 
— członkowie Partii Republikań­
skiej, mówili m.in. o sposobach pro 
wadzenia kampanii wyborczych, roz 
poznaniu wyborczym oraz o roli 
środków masowego przekazu w kam 
panii wyborczej. (PAP)

ZAM IEN IĘ mieszkanie kwaterunko 
we 92 m kw. (3 pokoje) w Kostrzy 
nie n/Odrą — woda, c.o., gaz, na 
2-pokojowe w Głogowie. Wiado­
mość: Głogów, ul. Olimpijska 9 
(po 18.00). 3712-C'
ANTYK — pianino, fiat 126p 1.979 —> 
tanio sprzedam. Zielona Góra tel. 
655-42. 723-Z

fcPKZEDAM ramię przyścienne z 
głowicą i stołem metalowym do 
szlifowania lastriko. 63-101 Śrem, 
ul. Stefana Roweckiego 4d/101, woj. 
poznańskie. 3717-C
SPRZEDAM telewizor kolorowy 
„Helios” , czarno-biały „Neptun” , 
kanapę — używane. Zielona Gór?, 
tel. 38-74. . 717-Z
SPRZEDAM mieszarkę do ciasta. 
Świętno, Powstańców Wlkp. 40b.

711-Z

„Burm istrz Mogadiszu”  
jeszcze walczy

Wynik wralk w stolicy Somalii. 
Mogadiszu nie został jeszcze defini 
tywilie rozstrzygnięty.

Od kilku dni w Rzymie przedsta­
wiciele Kongresu Zjednoczonej So 
malii’, którego oddziały walczą w 
stolicy, zapowiadają bliskie zwycię­
stwo nad wojskami prezydenta Sia­
da Barrego.

Obserwatorzy są na ogół zgodni, 
że nawet jeśli Siad Barre będzie się 
mógł przez jakiś czas bronić, to dni 
jego władzy są policzone. Od jakie­
goś czasu nazywano go „burmi­
strzem Mogadiszu”  z uwagi na nie­
wielki obszar jaki znajdował się pod 
rzeczywistym panowaniem sił rzą­
dowych.

Kongres Zjednoczonej Somalii za­
powiada utworzenie rządu jedności 
narodowej, opracowanie nowej kon 
stytucji i przeprowadzenie demokra 
tycznych wyborów.

PRZESYŁAM  informator z 65 atra 
kcyjnymi informacjami. Warunek: 
Kopertą plus 2 znaczki. Zielona' Gó 
ra 1, skr. 52. 724-Z

„CONTAKT” sklep wielobranżowy, 
komis, narzędzia diamentowe i in­
ne, wodomierze 210 tys.., wagi szal 
kowe. Gorzów, Mieszka I 25. tel. 
32-00-88 wieczorem. 98-Zb

Branka...
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Oświadczenie to było pierwszy!* 
od momentu wybuchu konfliktu w 
Zatoce Perskiej tak ostrym prote­
stem przeciwko polityce władz r» 
dzieckich.

Agencja U P I zastanawia się. czy 
rzeczywiście jest to jedynie zbieg 
okoliczności, że Gorbaczow posta­
nowił skierować wojska do zbunto 
wanych republik w sytuacji, kiedy 
zbliża się termin ultimatum w y­
znaczonego Irakowi na wycofani* 
się z Kuwejtu.

Deputowany do parlamentu ło­
tewskiego Ju rij Bojars powiedział 
dziennikarzom, że jest to najlepszy 
dla Kremla moment, aby zdławić 
ruchy niepodległościowe w republł 
kach nadbałtyckich, gdyż cały 
świat będzie zbyt zajęty konflik­
tem w Zatoce Perskiej aby stanów 
czo zareagować na poczynania Mo 
skwy. (Reuter)

Przypomnijmy, że minister obro 
ny ZSRR Dmitrij Jazów skierował 
do Armenii, Gruzji, Mołdawii, Esti» 
ni i. na Litwę i Łotwę, a także d» 
„niektórych obwodów”  Ukrainy. ,j« 
dnostki powietrzno-desantowe. aby 
udzielić miejscowym komendom 
uzupełnień „praktycznej pomocy’* 
w noborze do wojska.

Ubiegłoroczny, jesienny pobór_ żoł 
nierzy służby zasadniczej w ZSRR. 
został jak dotychczas wykonany na 
Litwie w 12.5 proc., na Łotwie — 
25,3, w Estonii — 24.5. Gruzji ,— 
10. Armenii — 28.1. Mołdawii 58,9. 
Nie wykonano też planu poboru 
niektórych obwodach Ukrainy'. W  
całym Związku Radzieckim służ1, e 
rozpoczęło 78.S proc. planowanej U 
czby poborowych.
. Komandosi zaczęli od Łotwy I 

Litwy, a akcja kieruje wicemini­
ster spraw wewnętrznych ZSRR. ge 
nerał Boris Gromow, b. dowódca 
radzieckich wojsk interwencyjnych 
w Afganistanie.

L .  Balcerowicz: 
Bilans jest 
dodatni

Osiągnęliśmy dużo i musimy do­
kładać wszelkich starań, żeby te* 
go nie stracić. Polska reforma go 
spodarcza postępuje naprzód, umas 
nia się pieniądz, stabilny jest jego 
kurs' '^'ymfeflny, spada inflacja.* 
Trzeba uważać żeby rozgrywki p« 
lityczne, ambicje i obietniee obli­
czone na pftklask nic zaSłóiiiy prze. 
budowy gospodarki — powiedział 
wietpręmier Leszek Balcerowicz w 
telewizyjnej rozmowie z Andrze­
jem Boberem i Tadeuszem Jacewi- 
czcm.

Wicepremier Balcerowicz podkr# 
ślił, że nie wszystkie założenia je­
go programu do końca sprawdziły
się, ponieważ polska gospodarka 
weszła na .zupełnie nieznane ob­
szary. Bilans pierwszego roku re­
formy jest jednak zdecydowania 
pozytywny. Za nami jest faza bra 
ków na rynku, ogólnej destabiiiza 
eji, kolejek i upokarzającej pogoni 
za towarem. To. co czekałoby nas 
gdybyśmy nie podjęli programu re 
form widać dzisiaj w niektórych 
krajach Europy Środkowej i Wscho 
dniej. (PAP)

OBRAZY olejne (Piasecki, Gasparo- 
wicz) t- sprzedam. Kożuchów, Gło­
gowska 5/1. 670-Z

DZIAŁKĘ budowlaną Jenin kolo 
szosy — sprzedani. Gorzów Wlkp.. 
tel. 265-73 od 11 do 15. 64-Zb

CYKLINOW'ANIE. Zielona Góra, 
teł. 49-60. . ~ 14-S/g

b o  is n se ra a s i H i n a  m a n a  a ra n  a n a n ■ a u « i

l  Państwowy Zakład Ubezpieczeń \

K U P IĘ  M-3 lub M-4 Nowa Sól, Zie 
łona Góra. Wiadomość: Głogów, Bu 
dziszyńska 16/8. 3711-C
SZAFĘ chłodniczą 1100 litrową — 
sprzedam. Świdnica, Nowotki 20.

724-Z

SPRZEDAM fiata 126p. 1981, silnik 
— 1990. ZG, tel. do 16.00 — 36-09, 
po 16.00 29-375. 729-Z
SPRZEDAM tanio syrenę 105, rok 
prod. 1977. Brzezie 55, tel. Sulechów 
32-08. 16-S/g
KA W A LER  wynajmie mieszkanie JJ na sprzedaż.

Inspektorat w Głogowie
67-200 Głogów, teł. 33-38-14, 33-40-34 

Aleja Wolności 11
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

w Głogowie. Wiadomość: „Głogo­
wska Gazeta. Nowa” dla 3722-C.

3722-C
— samochodu marki FSO-lóOO. nr rej. 

1985, cena wywoławcza 15.300.000 zł.
L G J 450B, rok prod.

NAPRAWY' RTV. Głogów, ul. Ze 
glarska 7. 3705-C

MONETY s-ebrne z papieżem — 
sprzedam. Zielona Góra, tel. 718-53.

722-Z

K U P IĘ  samochód audi 80 lub jetta, 
rok prod. 1982 lub młodszy. Tel. wie 
czorem 33-11-91. 3720-C
SPRZEDAM — stragany metalowe 
„walizka” — NOWE!!!. Zielona Gó 
ra. Podgórna lOlt. 737-Z

STARA 29 — sprzedam. 
Wlkp,, Strażacka 120b.

Gorzów
65-GG

PAW ILON handlowy sprzedam lub 
wydzierżawię. Gorzów, Baczyńskie 
go 8. '99-Zb

■ Przetarg odbędzie się w dniu 29 stycznia 1991 r, o godz. 10.00 ■
U  w siedzibie Inspektoratu PZU.
BI Samochód można oglądać codziennie na parkingu przed hote- I
Jjg lom „Kasztelański”  w Głogowie. B
H Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy wpła B
|JJ cić do kasy Inspektoratu do godz. 9.00 w dniu przetargu. Q
_  Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy ■
“  czyn.
™ 3713-C ■
ra B
n  ■ h i s h w  m jr ma s l *  ■  b l ir  n  ■  a  ■  ■  u  w

j

Zielonogórska Gorzowska
G łogow ska w m m w m m

R E D A G U JE  K O L E G IU M :  R e d a k to r  n a cz e ln y  ~  A n d rz e j B u c k i  zastępcy 
red ak to ra  naczelnego  -  A n d rz e j C u d ak , K o n ra d  S ta n g le w icz  i M ie cz y ­
s ław  W ię c k o w ic s ;  sek re ta rz  re d a k c ji -  A lfre d  S ia te c k i,  zastępcy sek re ­
tarza re d a k c ji - Ja n u s z  A n ipu łu , A n d rz e j G a jd a . Jo la n ta  S jd o w s k a  R e ­
d a k c ja : Z ie lo n a  G ó ra , ul. B o h a te ró w  W e s te rp la t te ' 30, te le fo n  c e n t ia h  
715-40, 55-27, te leks 043-5585. tec lak c ja  nocna te le fo n  39-13, te leks  0432253: G o ­
rzów , ul. C h ro b reg o  :« , te le fo n  228-25.. 271-49; G ło gó w , ul. Ś w ie rc z e w s k ie ­
go U ,  te le fon  33-23-11. B iu r a  ogłoszeń w  s iedz ibach  re d a k c ji,  o d d z ia ła ch

G ro m a d y  i agencjach . Ogłoszenia są p rz y jm o w a n e  ró w n ież  te le faksem  
668-22 R e d a k c ja  o>e od p o w iad a  za treść  ogłoszeń, m e z w raca  n ie  zam ów io  
n ych  tek stó w  zd jęć i rys u n k ó w , zastrzega sobie p raw o  sk ra ca n ia  o trz y ­
m y w a n y c h  m ate r ia łó w  1 zm ian  ich ty tu łó w  W y d a w c a : A L P O  se . Z ie lo n a  
G o ra . ul Pod go rna  43 c P re n u m e ra ta  zgłoszenia p rz y jm u ją  oddzia4y i de 
le g s tu ry  R S W  ..P ra sa - K s ią z k a - R u ch " — P rz e d s ię b io rs tw a  U p o w szech n ian ia  
P ra s y  i K s iąż k i oraz d o ręczyc ie le . D ru k : D ru k a rn ia  P ra so w a  Z W P ,  Z ie lo ­
na  G ó ra , ul. R e ja  S. N r  indeksu  350783.
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Jak pomóc wszystkim
Kazimierz Danel, szef Przeęj 

siębiorstwa Handlowo-Usługo­
wego „Cbevalier”  spółki z o.o., 
został prezesem nowo powoła 
nego Klubu Menadżera w 2a 
rach. W  skład zarządu weszli:
Stanisław Krasko — z Zakła 
du Przekaźników, Ireneusz 
Brzeziński — naczelnik W y ­
działu Polityki Gospodarczej 
Urzędu Miejskiego w Żarach,
Tadeusz Siwek — pełnomoc­
nik burmistrza do spraw spo 
lecznych, Tadeusz Błaszczyk 
— komendant 105 Szpitala 
Wojskowego, Bronisław Cza­
pliński —1 prezes Gminnej Spół 
dzielni i Józef Stróżyna z Żar 
skiego Przedsiębiorstwa Budo 
wlanego. &

Klub Menadżera będzie miał siedzibę w  budynku NOT-u. Ce 
lem klubu jest przygotowanie ludzi do działalności we współ­
czesnym biznesie. Główne bolączki początkujących — to brak 
telekomunikacji, brak umiejętności posługiwania się współczes 
ną techniką biurową, komputerami itd.

— Chcemy w oparciu o kontakty zagraniczne — mówi Kazi­
mierz Danel — prowadzić szkolenia z udziałem wykładowców 
ze Szwajcarii oraz innych krajów. Planujemy utworzenie przy 
klubie siedziby kilku firm consultingowych, które będą się zaj 
mowały wyceną majątku, przygotowaniem przedsiębiorstw do 
wchodzenia w  spółki z kapitałem zagranicznym. Myślimy o po 
wołaniu banku oszczędnościowo-kredytowego dla popierania 
małej prywatyzacji, bo obecne banki oferują bardzo niekorzy­
stne, ostre zasady kredytowania, które odstraszają. Słowem — 
chcemy pomóc wszystkim ludziom, którzy rozpoczynają dopie­
ro działalność prywatną i nie zawsze sami są w stanic pokonać 
rozmaite bariery. Klub Menadżera będzie miaf zasięg ogólnopol 
ski.

Klub prowadzić będzie również działalność charytatywną. 20 
w Żsfrskim Domu Kultury odbędzie się choinka dla 80 dzie 

li z rouzin gorzej sytuowanych. Choinkę sfinansują członkowie 
klubu.

Tekst i fot. (ZR)

Budownictwo w...
wykopie

Minionego roku chyba żadna z firm budowlanych nie może 
zaliczyć do udanych. Wzrost .cen na wiele materiałów niezbęd­
nych przy stawianiu domów z jednej. strony oraz bardzo w y­
sokie oprocentowanie kredytów bankowych z drugiej, znacznie 
przerzedziły szeregi inwestorów. Przedsiębiorstwa tej branży 
zaczęły tracić zleceniodawców.

Podobnie Żarskie Przedsiębiorstwo Budowlane stoi przed wiel 
ką niewiadomą. Ubiegły rok zakończyło nie najlepszym wyni­
kiem finansowym, ponieważ i osiągnięte efekty trudno zaliczyć 
do oszołamiających. Jedynie 160 mieszkań i 20 oddawanych te 
raz, w pierwszych dniach stycznia 1991 r. (jednak jako efekt 
ubiegłoroczny). Ponadto Ż P B  zakończyło budowę centrali tele­
fonicznej w Żarach oraz pawilonu handlowego także w tym 
■mieście.

Przyszłość także nie rysuje się różowo. Budżetu miasta pó­
ki co, nie ma. Trudno więc planować, jaka jego część będzie 
Przeznaczona na inwestycje i czego miałyby one dotyczyć. Dla 
tego zleceniodawcy budżetowi milczą. Podobnie -r- nabrali wody 
w usta inwestorzy spółdzielczości mieszkaniowej. Powód? Bank 
nie udziela im kredytu, bo ma pustą kasę.

Czy zatem budowlani z Żar będą musieli pójść na bezpłatne 
urlopy? Na razie nie. Pracują przy budowie dwóch domów — 
jednego 5-segmentowego w Żarach oraz drugiego w Żaganiu. 
Ten pierwszy jest już zmontowany, ale nieogrzewany i bez in 
stalacji. Strach myśleć, co będzie gdy nastaną mrozy.

Kiedyś się mówiło, że budownictwo znajduje się w dołku. 
Obecnie wpadło w głęboki wykop.

. et

B a z a r
Zakłady Mięsne w Przylep.e zapowiedziały, iż od poniedziałku ce­

ny mięsa i jego wyrobów znów pójdą w górę. Takie wiadomości 
Przekazuje kupującym właścicielka sklepu mięsnego przy ul. Grott­
gera, Maria Leżoń. Przyjrzyjmy się, ile musimy płacić za mięsa 
w kilku wybranych sklepach. W  Hermesie za najtańszą kiełbasę, 
*Wyczajną płacimy 25.800 zł, w delikatesach przy deptaku za hu- 
sarską — 21.600 zł, dla niewybrednych podniebień pozostaje mor- 
•adela, w prywatnym sklepie kosztuje 15.800 zł. Inne kiełbasy we 

. v>’sz3'stkich zielonogórskich sklepach mają identyczną cenę, żywiec­
ka i zielonogórska po 39 tys. zł. Ceny parówek też są wszędzie 
'■akie same — 21.400 zł. Wołowina bez kości w Hermesie ma dwie 
c-eny, w lepszym gatunku 30.500 zł i gorszym — 27.200 zł, w pry­
watnym sklepie — 28 tys. zł. Schab wszędzie w jednej cenie
31.500 zł, łopatka tak samo — 23.100 zł. Największą różnicę w cenie 
Hamy Drzy zakupie baleronu, najtaniej można go dostać w Her­
mesie, bo za 49.700 zł, a najdrożej — o, dziwo! — w sklepie pry­
watnym — 52.200 zł. Szynka wszędzie kosztuje 57.500 zł. Także za 
kilogram kum aka  płacimy 17 tys. zł W niewielu miejscach można 
kupić podroby, w śródmieściu są tylko w prywatnym sklepie, i tak: 
Wątrób* wołowa — 15 tys. zł, nogi świńskie — 5 tys. zł, kaszanka 

' ® tys. zł.
(Wald)

Katarzyna Hańska, asesor no­
tarialny w Sądzie Wojewódzkim 
W Zielonej Górze powiedziała, że 
liczba zaproszeń dla obywateli 
Z SR R  w  ostatnim czasie znacznie 
wzrosła.

Zielonogórskie biuro notarialne 
obsługuje dziennie około 40-50 
osób. Każda z nich załatwia po 
3-4 zaproszenia. Z  tego prostego 
więc rachunku wynika, że w  mie

Jacek M., pilot wycieczek za­
granicznych dwa tygodriie temu 
powrócił ze Związku Radzieckie­
go. B y ł w Moskwie i Jałcie. Te­
raz wysyła zaproszenie swej ko­
leżance z Rostowa. Chciałby, aby 
doszło jeszcze przed końcem tego 
roku, bo najprawdopodobniej od 
1 stycznia cena paszportu dla oby 
wateli Z SR R  wzrośnie z 200 do 
2000 rubli.

nak ceny są tam dziesięciokrot­
nie większe niż w sklepach pań­
stwowych.

Na ulicy zaczepił nas młody 
człowiek. Powiedział, że jest spe­
kulantem i zaoferował 18 rubli za 
jednego dolara...

Często spotykaliśmy się z bra­
kiem paliwa. W  Rostowie, na przy 
klad. z tego powodu nie mogiy lą­
dować samoloty.

Kartki na kartki
A L IC JA  P IO T R O W SK A

siącu mieszkańcy Zielonej Góry 
zapraszają do siebie średnio 3600 
znajomych i krewnych ze Związ­
ku Radzieckiego.

Podsłyszałam rozmowę dwóch 
starszych kobiet pod drzwiami 
urzędu:

— Jak  ich nie zaprosić, kiedy 
tam teraz taka. bieda. Przecież 
trzeba jakoś pomóc...

Codziennie można spotkać han­
dlujących Rosjan, Ukraińców, Bia 
lorusinów i mieszkańców innych 
jeszcze republik radzieckich na 
miejscowych targowiskach. Zazwy 
czaj skromnie ubrani. Towar, któ 
ry oferują, też nie należy do wy 

-szukanych, chociaż cieszy się 
wśród kupujących sporym zainte­
resowaniem. Tani.

Pani Jadwiga P. z Zielonej Gó­
ry wysyła zaproszenie dla swych 
kuzynek z Litwy. Jeszcze w  Pol­
sce nie były. Mówi, że to typowe 
rodzinne odwiedziny i z handlem 
nie mają nic wspólnego.

— Kogo będzie stać wtedy na 
wyjazd — pyta — jeśli dwa ty­
siące rubli, to przeciętny roczny 
zarobek w tym kraju?

Oto jak relacjonuje swój — 8- 
dniowy pobyt w  ojczyźnie Leni­
na i Gorbaczowa:

—  Bieda z nędzą i kartki na 
kartki. W Jałcie mieszkaliśmy w 
luksusowym hotelu ze wszech 
stron obwarowanym przez portie 
rów. Wejście tylko na przepustkę, 
dla gości hotelowych. Dla nich 
też wszelkie nieosiągalne gdzie in 
dziej dobra w postaci dobrego je­
dzenia i alkoholi. Łącznie z przy­
niesieniem do pokoju. Mając w 
kieszeni 40 dolarów, po wymia­
nie na ruble miałem pięcio-mie- 
sięczną pensję rosyjskiego robot­
nika. Nawet przy największych 
staraniach nie sposób było wydać 
te pieniądze...

Rynek owocowy i mięsny w 
znacznym stopniu opanowany jest 
już przez handel prywatny. Jed-

Na lotnisku Wnukowo w Mo­
skwie spotkałem Szwajcara. Sie­
dział sam jak palec, ponury jak 
miejscowe ulice. Z nikim nie 
mógł się porozumieć. Nie znał ro­
syjskiego, natomiast obsługa lot­
niska nie przyznawała się do zna 
jomości niemieckiego bądź angiel 
skiego Chciał dostać .się do Arme 
nii. By ł z Czerwonego Krzyża i 
leciał z ofertą pomocy. Dowiedzia 
lem się, o której godzinie najbliż­
szy lot i wkrótce Szwajcar był 
już na pokładzie samolotu do 
Erewania”.

Obok Placu Czerwonego jesz­
cze do niedawna koczowało w na­
miotach obozowisko Tatarów 
Krymskich. Była to swojego ro­
dzaju manifestacja krzywd i upo 
korzeń poniesionych przez ten, 
bezdomny dziś, naród. Po roku 
takiej egzystencji i obojętności 
władz, półtora tygodnia temu na­
mioty z Placu Czerwonego zosta­
ły usunięte. Zapanował (czyżby?) 
porządek.

- Kiedy Holandia gra mecz z Polskq bez względu na wynik, jestem wy 
grany — mówi Zygmunt Zasada, Holender z Weert, emerytowany wojskowy.

Lubią
Gdyby nie wojsko, kto wie,, 

może pozostałby Polakiem? Jako 
Polak nie mógłby jednak służyć 

, w  holenderskim wojsku, więc pod 
koniec lat 40 został Holendrem. 
Stacjonowali wtedy w  Tndoneżji. 

: Zygmunt Zasada umiał po polsku 
może parę słów, „dziękuję” , „pro­
szę” , ale koledzy i tak mówili o 
nim „tep Polak” . Wcale mu to nie 
przeszkadzało. Nigdy nie wstydził 
się ani nie zapierał swojego po­
chodzenia. Przeciwnie. Mówi, że 
zawsze miał niezwykły, wręcz nie 
pojęty sentyment do wszystkiego, 
co było związane z, krajem uro­
dzenia.

Dziś Zygmunt Zasada tłumaczy 
tg sobie tak: — Krew  idzie tam, 
gdzie się człowiek najmniej nawet 
spodziewa. W  miejsca dalekie i 
trudno dostępne.

Opuścił Polskę jako czterolet­
nie dziecko. Matka zmarła, a ko­
bieta, z którą ożenił się ojciec, nie 
chciaja dzieci z pierwszego mał­
żeństwa. Zygmunt został oddany 
wujowi, który w jrjeżdżał do Ho­
landii do pracy w kopalni. Nie 
było im razem lekko. Już jako 
chłopak Zygmunt zaczął pracować 
pod ziemią, jak wuj, a potem na 
gle i szybko wciągnęło go wojsko. 
Okazało się pasją jego życia. Do 
dziś pan Zasada gromadzi wojsko 
we pamiątki, kolekcjonuje ordery 
i odznaczenia Synowie nie poszli 
w ślady ojca. Najstarszy jest le­
karzem, średni policjantem, a naj 
młodszy znakomicie radzi sobie w 
interesach i grywa na saksofonie. 
Uczy się też polskiego.

Zygmunt Zasada mówi po pol­
sku całkiem nieźle. Od niedawna.

Nie jest to jeszcze polszczyzna, 
jakiej życzyłby sobie, jednak z 
każdym rokiem jest coraz lepsza. 
Szczególne postępy zrobił w ciągu 
ostatniego roku, kiedy to przyjeż­
dżał do Polski... 12 razy. Towarzy 
szyła mu żona, Nelly i najmłod­
szy syn.

Nie były.to podróże turystycz­
ne. Od około ośmiu lat państwo 
Zasadowie prowadzą działalność 
charytatywną, polegającą na wspo 
maganiu placówek służby zdrowia 
w  województwie zielonogórskim. 
Przywożą gromadzone w Holandii 
przez rozmaite organizacje i osoby 
leki, środk' opatrunkowe i drobny 
sprzęt medyczny. Telefon w ich 
domu w Weert nie milknie. Kon­
taktują się z nimi nie tylko Holen 
drzy polskiego pochodzenia i ma­
jący jakieś związki z Polską. B y ­
wa, że przynoszą pieniądze. Ostat

ni o kupili Za nie telewizory do 
szpitala w  Żaganiu.

Tak się złożyło, że życzliwi Ho­
lendrzy wspomagają głównie pla­
cówki w Żaganiu, Żarach, Iłowie. 
Mają też pod opieką kilka wielo­
dzietnych rodzin znajdujących się 
w szczególnie trudnym położeniu 
oraz dzieci chore na cukrzycę.

Mówią, że wdzięczność obdaro­
wywanych mobilizuje ich do dzia 
łania. To zresztą naturalne — 
Każdy lubi być potrzebny, lubi 
robić to, co innym sprawia radość 
— mówią państwo Zasadowie — 
także dla siebie samych. Bo na 
pewno dobrze jest móc brać, kie­
dy się jest w potrzebie, ale dawać, 
to nieporównanie większa frajda.

Twierdzą, że za dwa, trzy lata 
ich pomoc przestanie być tu po­
trzebna. Ale nie przejmują się 
tym zbytnio. 1 tak będą do Pol­
ski. przyjeżdżać. Może trafi się sy­
nowa Polka? A poza tym mają 
tu już wypróbowanych przyjaciół 
i rodzinę, z którą więzi stają się 
coraz mocniejsze.

A. BUŁAT-RACZYŃSKA

1 633 r.

1800 r.

G ó z d m ca
Przez długi czas statut prawny 

Gozdnicy nie był zbyt jasny. W  XV  
wieku, jak podają źródła, była 
wsią, w X V I wieku używa się ok- 
reślenia miasto. Wydaje się jednak 
słusznym stwierdzenie, że charak­
ter mieisk* miała Gozdnica już wcze 
śniej.

Napisy używane na pieczęciach 
określają Gozdnicę jako miasteczko 
posiadała też dwa herby. Najstar­
szy pochodzi z pieczęci miejskiej z 
1633 roku. Na tarczy herbowej wi­
dniała postać człowieka z toporem 
na ramieniu. Barwy herbu nic są 
znane.

Aktualny herb Gozdnicy spotyka 
my na pieczęci’z 1800 roku, przypu- 

należv. że powstał wcześniej. 
Na srebrnym polu tarczy — zielo­
ny pień z dwoma gałązkami po bo­
kach, na pniu siedzi czarny ptak 
(wrona).

Wizerunki obu herbów powiązać 
należy z położeniem miasta wśród 
borów. Człowiek z toporem mógł 
przedstawiać drwala, czyli reprezen­
tował zajęcia mieszkańców, podob­
nie pień drzewa.

Na zdjęciu: Nelly i Zyymunt Zasada z Holandii
Fot.: L E S Z E K  K R U T U LSK I- K R EC H O W IC Z

Grzyby i 
owoce nie 
tylko 
suszone

W  czwartym kwartale 1990 roku 
Gminna Spółdzielnia w Nowogro­
dzie Bobrzańskim zajęła się su­
szeniem grzybów, owoców i wa­
rzyw. Przerobiono w ten sposób 
około 4 tony grzybów, 4 tony ja­
błek. Ponadto suszono porę, pie­
truszkę, seler. W bieżącym roku 
spółdzielnia planuje nie tylko su­
szenie, ale także wekowanie grzy 
bów i owoców. Przedsięwzięcie 
proste, zbyt zapewniony, chociaż­
by we własnych sklepach. Odpa­
dają hurtownicy. Jest nadzieja, 
że specjały te będą tańsze, (z.r.)

„TERMINUS A QUO" 
PROPONUJE

Teatr „T ER M IN U S  A QUO” , któ 
ry ma stałą scenę w  Nowej Soli 
przy ul. Kościuszki 33, obchodzi w 
tym roku 15-lecie działalności arty­
stycznej. Styezeń jest dla aktorów 
pracowitym miesiącem. „T A Q ”  7 i
* bm. zorganizował koncerty Stani­
sława Sojki. Pierwszy odbył się w 
Filharmonii Zielonogórskiej, a dru­
gi w Domu Kultury „Odra”  w No­
wej Soli.

Spektakl pt. „Kobiela i mysz”  (z 
wykorzystaniem tekstów Dylana 
Thomasa oraz Irvinga Steltnera) od 
będzie się 15 bm. o godzinie 19.

„Brzeg milczenia”  to tytuł przed­
stawienia, które zaprezentowane zo 
stanie 22 bm. o godzinie 19. Sztuka 
zrealizowana na poezjach Em ily 
Dickinson. Sergiusza Awiernicewa, 
Edwarda Gramonta i innych.

29 bm. o godz. 19 zespół przedsta­
wi sztukę pt. „W ie lka woda” .

Reżyserem wszystkich przedsta­
wień jest Edward Gramont.

tz.r.)

PGKiM w Szprotaw ie 
pod kreską

Ujemnym saldem zakończyło u- 
biegły rok Przedsiębiorstwo Go­
spodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej w Szprotawie. Nie świad­
czy to jednak o niegospodarności 
tego zakładu. Spora część jego 
działalności wymaga dotacji, jako 
że czynsze płacone przez lokato­
rów za lokale komunalne pokry­
wają jedynie w części wydatki ko 
nieczne do utrzymania budynków, 
choć_w przyzwoitym stanie. Po­
dobnie opłaty za ogrzewanie nie 
są równowarte wydatkom, jakie 
ponosi przedsiębiorstwo, by o- 
grzać mieszkania będące w  jego 
gestii.

Do kwietnia ub.r. szprotawski 
jak i pozostałe PGKiM -y otrzy­
mywały dotację od wojewody. Ten 
zaś otrzymywał pieniądze z M i­
nisterstwa Gospodarki Przestrzeń 
nej i Budownictwa. Niestety, te 
dotacje zostały cofnięte, a poszczę 
gólne przedsiębiorstwa komunal­
ne przeszły na dziurawy garnu­
szek kas miejskich. Na skutki dłu 
go nie trzeba było czekać. Garnu­
szek okazał się na tyle dziurawy, 
iż wystarczy z niego pieniędzy 
wyłącznie na najbardziej pilne rę 
monty bieżące. Naprawy dachu, 
rynien, ewentualnie instalacji wo 
dociągowej. O remontach kapital­

nych trzeba było w ogóle zapom 
nieć. Czy w tym roku będzie le­
piej?

Raczej nie. Dlatego przedsiębior 
stwo wystąpiło do Zarządu M ia­
sta, który obecnie jest jego właści 
cielera, z wnioskiem o reorganiza­
cję. Niektóre sfery działalności, 
takie jak wywóz nieczystości czy 
prowadzenie cmentarza można 
sprywatyzować To obniżyłoby ko 
szty własne przedsiębiorstwa.

Do tego roku P G K iM  mógł do­
liczać 15-procentowy zysk za pro 
dukcję i dostawę wody. (To jedna 
z nielicznych przynoszących do­
chód działalności) od stycznia 1991 
r. zysk ma być ustalany przez 
przedsiębiorstwo. Nie można go 
jednak windować w nieskończo­
ność, więc pociecha z niego nie­
wielka. Tym bardziej, że wydat­
ki na remonty są niczym studnia 
bez dna. Pochłoną każdą kwotę.

et
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Lista
wrogów

Nareszcie pęka w drobny mak stalinowski RA D IO KO M I­
TET. Pękła taśma Andrzeja DrawiCza, tak jak pęka czasem 
sznurowadło albo gumka to spodenkach. Na dole bez zmian. 
Może ktoś zajmie się błędnymi rycerzami ETERU , którzy ra­
dosnymi głosikami obracają w płaski żart bolączkę prostego 
człowieka? Słuchacz telefonuje dó RAD IA  i słyszy odpowiedź 
z IN N EG O  świata. Stan Tymiński przeprosi, a potem SK O S I 
zboże, co jeszcze zielone. Jacyś DRAW1CZOWI W ESO ŁK O W IE  
napomknęli w TVP, że premier Jan  Krzysztof Bielecki wyda­
je się N IEPO ZO RN Y. Hej, wy mądrale dobrze uposażeni, czy 
premier Izraela Ięchak Szamir prezentuje się lepiej od premie­
ra Bieleckiego? A może ktoś jeszcze pamięta urodę Goldy 
Meir?

Zaczęły się PO G RÓ ŻK I. Na odwrocie apelu wyborczego Po 
rozumienia Centrum Lucyna Kowalska napisała do mnie L IST , 
datowany 27.12.1990 r.: „Szanowny Panie Redaktorze. Zapewne 
jest Pan bardzo zadowolony, że propaganda wyborcza udała 
się, ie  idol części wyborców został Prezydentem. Jest w tym 
niemała zasługa Pana. Myślę jednak, że nie wszystko crobil 
Pan dla tego dolarowca, dlatego przesyłam przekaz na konto 
Sztabu Wyborczego Lecha Wałęsy, gdyż jego konto uszczupli­
ło się znacznie, wobec czego należy koniecznie wesprzeć finan­
sowo tego bohatera, który przecież musiał zostać prezydentem".

Pani Kowalska wpisała nawet na przekazie moje imię i na­
zwisko. Załączyła też kolorowy portret Lecha Wałęsy. Nic nie 
pogięte, bo przyszło w D U Ż E J kopercie. Czytelniczka życzy mi 
wyjazdu do „Szwajcarii nad Balaton” za trud pisania o Wałę­
sie, a także Nagrody Nobla i awansu na premiera. Jest też zło 
śliwy K O M EN TA RZ  do portretu oraz PRZESTRO GA , że jeśli 
nadal będę pisał K ŁA M ST W  A, to będę miał do czynienia nie 
tylko z Władysławem Komarem. A może autorka listu nie jest 
LUCYN A, lecz: Lucjan w stylu M O TYK I? Był taki czas, kiedy 
ruszono z M O TYK Ą  na K U LT U RĘ . Izabella Cywińska powie­
działa o Polsce: „Ten absurdalny kraj". Ta absurdalna niewia­
sta zakończyła swoją absurdalną karierę ministra kultury. An­
drzej Micewski, postać też na swój sposób nieszczęśliwa, uwa­
ża, ie  Adam Michnik nigdy nie odegra kluczowej roli w Pol­
sce. Czy dlatego, że jest również niepozorny? Amerykanie zbu- 
dowali coś na kształt Arki Noego. Bóg ich za to ukarze. W 
Polsce nie będzie nigdy Ameryki, ponieważ ludzie mają anor­
malny stosunek do P IEN IĘD ZY . Wręczam N A P IW EK  (10 tys. 
złotych) mechanikowi, a on N IE  B IER ZE . Przyjechał z Sydney 
do Zielonej Góry pan JA C K . Kupował coś w kiosku „Ruchu". 
Sprzedawczyni wydała mu 2 tysiące, a on mówi D Z IĘ K U JĘ  i DA 
J E  jej ten banknot. Pani CZERW O N A z v>rażenia odsuwa na­
burmuszonego Mieszka I ku Australijczykowi. Ten przesuwa 
pogniecionego króla ku pracownicy RSW  „Prasa — Książka — 
Ruch” . Obłęd obyczajowy. Kapitał zaczyna się od N A P IW K Ó W .

Sam nie wiem co myśleć. Nowobogaccy uważają, że mogą 
wszystko kupić. Niestety, w Pewezie nie kup uje się IN TEL I-  
GENCW. ■Może lepiej być niezadowolonym Sokratesem niż za­
dowoloną Ś W IN IĄ ?  Człowiek, który ogląda telewizję na okrą­
gło, to W ID IO TA  — powiedział mi mgr Andrzej Grupa, dyrek­
tor biblioteki tu Świebodzinie. Panie dyrektorze, ja właśnie bez 
przerwy siedzę przed telewizorem. Czekam, na dalsze ZM IANY. 
Co zrobił Krzysztof Penderecki dla rolnictwa? Czy skompono­
wał arię na iviększą mleczność krów polskich? By li sekretarze 
podstawowych organizacji partyjnych, którzy móimą, że są 
M h W IN N l, to obłudnicy. Kto odwraca kola ogonem., sam za­
sługuje na odwrócenie go do góry nogami.

Andrzej Supron 5.01.91 r. mówił do mnie z „Teleezpressu" 
trzymając ręce do oporu w kieszeniach. Pan Supron na balu 
w hotelu Marriott powiedział, że chciałby jeszcze drugie 25 lat 

- balować w sporcie. Ulubieńcy socjalizmu stali się ulubieńcami 
przekształceń własnościowych. Tylko Jan  Pietrzak nazwał w 
TV P  Jerzego Urbana SZU BR A W C EM  i usługowym rzecznikiem 
koszmarnej ekipy. Czy ONO wróci? Będzie wracać, bo ONO 
u^iąz JEST . Jan  Pietrzak był zawodowym oficerem Ludowego 
Wojska Polskiego, ukończył studia w wyższej szkole partyjnej 
przy I<C PZPR , dobrze obkuty w historii ruchu robotniczego, 
marksizmie i leniniźmie. I  wreszcie Polska jest polska, lecz my 
zawodowi P R Z EŚM IEW C Y  nie możemy zamordować SA TYRY , 
bo nie byłoby już żadnego ROZWOJU.

Lista moich wrogów jest tak długa, jak trasa z Zielonej Gó 
ry do Gorzowa Wlkp. i z poiurotem. Podobno na balach syl­
westrowych byłem tematem rozmów. Broniły mnie K O B IET Y . 
Dziękuję. Kobiety czują bezbłędnie, kto je kocha od pierwsze­
go spojrzenia, a kto nimi pomiata aż po grób. Kobieta jest naj 
piękniejszym zjawiskiem. (Pojawia się i znika). Naturalnie, 
zbyt wielu jest podłych mężczyzn.

Gdyby mi w życiu zabrakło WROGÓW, byłbym już N IK IM  
■ zbitką czternastu liter, z których los ułożył moje imię i na­
zwisko...

ZBIGNIEW RYNDAK

Śląsk jak południowy Tyrol?
Dlaczego w 1991 r. zjednoczo­

nym Niemcom nie miałoby udać 
sią w odniesieniu do tzw. ziem 
za Odrą i Nysą osiągnięcie te­
go, co malej Austrii udało się 
osiągnąć w 1948 r. z Włochami 
w odniesieniu do Tyrolu poludnio 
wego? Tymi słowami sekretarz 
generalny Związku Wypędzonych 
(BDV) Hartmut Koschyk starał 
się uzasadnić realność swego po­
stulatu, by w. negocjowanym u- 
kładzie o współpracy i dobrym 
sąsiedztwie z Polską, Republika 
Federalna zapewniła sobie pra­
wo współdecydowania o dalszym 
kształtowaniu praw, przysługują 
cych grupom narodowościowym, 
dla Niemców żyjących na wspo 
mnianych obszarach, a przede 
wszystkim na Śląsku. Powinno 
to być przy tym rozwiązane tak, 
by niemożliwe było posądzanie 
RFN  o ingerencję w sprawy we 
wnętrzne; Polski. Swoją koncep­
cję H. Koschyk przedstawił na

39 sesji Korporacji Niemieckiej 
(Deutsche Burschenschaft), po­
święconej polityce w sprawie Nie 
mieć: Omawiano na niej m.in. 
sytuację mniejszości niemieckiej 
w Europie Wschodniej, zwłaszcza 
w Polsce i ZSRR. Niemieckie 
korporacje studenckie chcą te­
raz przesunąć punkt ciężkości w 
swpj działalności na obronę praw 
tych ludzi.

Pełne poparcie dla koncepcji 
H. Koschyka wyraził obecny na 
sesji Georg Bryłka, przedstawi­
ciel Niemieckiego. Koła Przyja­
ciół z miejscowości Dobrodzień 
w woj. częstochowskim. W. spo­
sób bardzo drastyczny przedsta­
wił on sytuację mniejszości nie­
mieckiej w Polsce oraz powtó­
rzył żądania sformułowane w 
18-punktowym katalogu przeka­
zanym m.in. rządowi federalne­
mu w Bonn. Poza przedszkolaka 
mi, klubami, szkołami, uczelnia­
mi, kościołami, rozgłośniami i wy

aawnictwami niemieckimi oraz 
dwujęzycznymi szyldami doma­
gał się on przede wszystkim za 
pewnienia Niemcom żyjącym w 
Polsce podwójnego obywatelst­
wa i legalnego posiadania pasz 
portów niemieckich. Śląsk powi 
nien tworzyć oczywiście odrębną 
strukturę regi alną. Dla tych 
wszystkich rzeczy niezbędne są 
gwarancje traktatowe w negocjo 
wanym układzie polsko-niemiec­
kim. Z odpowiedzi H. Koschyka 
na pytanie, dlaczego tak nalega 
na te gwTarancje, dlaczego nie wy 
starczają deklaracje władz pol­
skich, wynika jednoznaczne uza­
sadnienie takiego stanowiska: 
nic można ufać młodej demokra 
cji polsldej. Wybory prezydenc­
kie pokazał według niego, jak 
jest ona niestabilna.

Korporacje studenckie też po­
pierają w pełni idee i żądania 
H. Koschyka- i w ogóle BDV, ale 
zaczynają odchodzić od swego do

tychczasowego stanowiska ' w 
sprawie polskiej granicy zachód 
niej. Wprawdzie niechętnie, ale 
jednak akceptują jej obecny prze 
bieg, nie widząc szans na jakie­
kolwiek zmiany. U zp— śe tej gra 
nicy traktują jak zło konieczne 
i nieodzowną cenę jedności Nie­
miec. W  zamian jednak będą do 
magały się odpowiednich praw 
dla mniejszości niemieckiej. Swo 
je stanowisko wobec traktatu gra 
nicznego z Polską przedstawią 
na zjeździe w czerwcu 1991 r. w 
Eisenach.

Na sesji obecny był również 
kierownik przedstawicielstwa Am 
basady R P  w Berlinie min. W oj­
ciech Wieczorek, który przedsta 
wił obecną sytuację mniejszości 
niemieckiej w Polsce oraz realiza 
cję przez nasz kraj postanowień 
wsnólnej deklaracji Mazowiecki 
— Kohl z listopada 1989 r.

(PAP)
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.W Katowicach otwarto największy w  Europie środkowo-wschodniej autosalon, prowadzony przez Kor­
porację Silesia. Oferowanych jest tu prawie 500 samochodów osobowych, ciężarowych i dostawczych 
wielu firm zagranicznych, vi.in. widoczny na żdjęciu Hyundai — Excel.
. . . . Fot. CAF — ST A N ISŁA W  JA K U B O W S K I

Renault ciio na naszym rynku Zboża nie
zabraknieRenault clio, który otrzymał niedawno prestiżowy tytuł „Samochodm 

1990 r." jest już do kupienia w Polsce, w Generalnym Przdstawiciel- 
stwie Renault — warszawskim Euromexie. Fakt ten godny jest odno­
towania, gdyż zazwyczaj nowe modele zachodnich i japońskich aut po­
jawiają się na naszym rynku nawet z kilkuletnim opóźnieniem.

(PAP)

Będziemy samowystarczalni?
Rozpoznane na szelfie polskim, 

na północ od Rozewia, trzy złoża 
topy naftowej szacowane są co 
najmniej na 15 min ton. ok 1/3

Na polskim szelfie, na północ 
od Łeby, zlokalizowano też zło­
ża gazu ziemnego, szacowane na 
5 mld m sześć. Przyjęte ostatnio

tej części (jak wskazuje prakty- przez Sejm znowelizowane, pra-
ka światowa) można wydobyć. 
Przy obecnym poziomie cen i wy 
sokiej jakości złóż bałtyckich eks 
ploatacja staje się opłacalna

wo górnicze stwarza szansę — 
podkreślił E. Krasowski — żarów 
no na powstanie spółek joint 
vćntures wydobywających te su

powiedział pos. Edmund Krasow rowcś, jak i spółek poszukują-
ski (OKP). Zajmie się tym już 
w  drugiej połowie br. polskie 
przedsiębiorstwo „Petrobaltic” 
utworzone z byłego przedsiębior 
stwa o tej samej nazwie, finan­
sowanego przez: Polskę, ZSR R  ,i 
b. NRD. Roczne wydobycie szaco 
wane jest na 300-500 tys. ton.

cych nowych złóż. Według niego 
istnieje szansa znalezienia wydaj 
nych złóż na linii Braniewo — 
Kętrzj i. Pó drugiej stronie gra­
nicy, w obwodzie kaliningradz­
kim, wydobywa Się rocznie ok. 
1 min ton ropy.

(PAP)

Rozmaitości z kraju ® Rozmaitości z k r a j u
ZAMIERZENIA KOMISA- CZY SPÓR ROZSTRZY- 
RZA W CHOJNOWIE GNĄ CIUPAGI?

MOGRAFA
Jako społeczeństwo jesteśmy rnło-

W najbliższych dniach — powie- Trwa zażarty spór o 200-letnią ka 
dział rządowy komisarz w Chojno- rczmę- w Jeleśni na Podbeskidziu, 
wie — będą prowadzić rozmowy w Zarząd „Samopomocy Chłopskiej” 
grupach radnych, aby stworzyć Wa występuje przeciwko zakusom pra- 
runki do zbliżenia stanowisk w Spor cowników karczmy którzy są zda­
nych kwestiach .a w konsekwencji nia. że potrafią obejść się bez wszela 
do cofnięcia okresowego zawiesze- kich zarządów, jak to bywało przed 
nia działalności Rady Miasta i Gmi wiekami. Rzecz w tym, że karczma d?'' w porównaniu do innych kra 
ny oraz wyBoru burmistrza i za- przynosi dochody, jest kąskiem łako Europy. Oznacza lo. że 'nadal 
rządu. Chciałbym, aby stało się to mym. Górale do sądu ‘nie pójdą mamy duż-v procent -dzieci i mło­
do końca marca. Ta nienormalna strajkować też nie będą, ale zapo- dzieży. Jednak długość życia w Pol 
sytuacja utrudriia rozstrzyganie wie wiadają Użycie ciupag dla udowod- sce zamiast się wydłużać — jak to 
lu codziennych problemów miasta nienia swoich racji. I pomyśleć, że si? dzieje w innych krajach konty- 
1 gminy Chojnów. Teraz szczególnie po tak szeroko reklamowane akcje 
pilną kwestią jest znalezienie fun 5 prywatyzowanych fabryk, nikt z 
duszy na dokończenie budowy miej ciupagą nie spieszy, 
scowej oczyszczalni ścieków.

W ciągu ostatnich kilku miesięcy, MAKABRYCZNE SPOSO-
28-osobowa Rada Miasta i Gminy p v  DDA(^ V r n A ł C O k i n
Chojnow, woj. legnickie, na skutek BY  rK A v- Y  o r U t c C Z N E J
konfliktów i rozbieżności, minio 15- . *
krotnego spotykania się na sesjach. Studenci z kilku uczSlni kraju twory’ uraZy 1 zńtrucia-
nie w-ybrała  ̂ ani Zarządu Miasta i podjęli się Ochoczo i za darmo odre

cerkwi

trosko, w jednej z trumien, wydo- montująca lampy z własnych pod- 
byiych spod cerkiewnej nawy. O zespołów. Fabryka pracowała w ... 
szczegółach tego wydarzenia myśleć prymitywnej stodole. Zatrudnieni 
trudno, choć napisać trzeba. otrzymywali 800 tys. zł miesięcznej

pensji, ale zapowiedziano podwyżki 
D A , \ ,  r - , r  P° trzech miesiącach. Poczem war-
r \ JL A L .Y  W  U S - Ł A L h  Uh- sztat zlikwidowano, przenosząc się do

innej podmiejskiej wioski i werbu­
jąc pracowników na trzy próbne 
miesiące. Oczywiście, za połowę śre 
dniego krajowego zarobku.

W 1991 R. PRACUJEMY... 
TYLKO 8 MIESIĘCY

-V

Jeśli zajrzymy do tegoroc—lego ka 
lendarza i policzymy nieaziele, a 
potem dodamy jeszcze 10 świąt pań

nentu —- ulega skracaniu. Jeszcze 
tylko w Związku Radzieckim i na 
Węgrzech jest tak samo. Do 40 roku 
życia w Polsce przeważają mężczy­
źni, potem kobiety, jak zresztą pra stwowych i kościelnych przypadają 
wie na całym świecie. Aż 80 proc. cych w dni powszednie oraz 38 so- 
zgonow powodują choroby cywili- , ,
zacyjne -  układu krążenia, nowo- hot ustaw° " ’o wolnych od pracy, a

ponadto miesiąc urlopu dla każde­
go zatrudnionego, to okaże się, ie

ZAGRANICZNI OSZUŚCI tak naprawdę popracujemy sobieGminy, ani burmistrza. Decyzją pre staurówania XVIII-wieczn^.i e
miera zawieszono działalność samo- greckokatolickiej w Łopiance, gdzie . . .  . . .  1991 r. tylko 8 miesięcy Wiadomość
rządu i powołano komisarza rządo- było słynne bojkoskie miejsce od- GRASUJĄ W POLSCE „  , . .  „ f
wego. 39-Ietniego Zbigniewa Ku- pustowe. I za to młodzieży chwa- optymistyczna, choć jak zwykle ze
czyńskiego na czas me dłuższy niż ła. Ale... studenckie ekipy zaprawę . w  wiosce na obrzeżach Szczecina ********** bywa: nieco ułudna,
do 14 grudnia 1992 r. (PAP) murarską przygotowywały sobie bez codjęła działalnołć niemiecka fłrm i (pAp)

Dane. jakie ostatnio podała Świa­
towa Organizacja ds. Wyżywienia 
i Rolnictwa, wskazują, że ubiegło­
roczne zbiory pszenicy, ryżu i żyta 
wyniosły na świecie łącznie 1.911 
min ton i były wyższe od tych 
sprzed roku o 68 min ton. Pszenicy 
zebrano o ponad 5 proc. więcej niż 
w 1989 roku i zapasy tego zboża 
wyniosły 108 min ton.

Wysokie urodzaje zbóż wpływają 
na postępujący spadek ich cen. I 
tak np. w 1388 r. za 1 tonę pszeni­
cy płacono 142 dolary, w 1989 r. ce 
na dochodziła do 165 dolarów, a w 
ub. roku przeciętną pszenicę można 
było już kupić po 70—80 dolarów.

Największymi producentami ziar­
na na świecie są Chiny, USA, 7/SRI5 
i Indie. Zebrano tam łącznie ponad 
połowę światowej produkcji, a do­
kładnie ponad 1 mld ton. (marb)

MSZ KŁOPOT?.,.
•je Weronice Z. ze Sławy, .Ta­

ninie K. i , Zenonowi B. z Zielo 
nej Góry oraz innym Czytelni­
kom, którzy są zainteresowani 
odszkodowaniem za nieruchomoś­
ci pozostawione za Bugiem odpn 
wdadamy, że przedłużono termin 
składania wniosków, do 31 grud 
nia 1992 r. Przyjmują je wydzia 
ły geodezji i gospodarki grunta 
mi w odpowiednich dla miejsc 
zamieszkania urzędach rejono­
wych. Przypominamy: o Odszko­
dowanie mogą się ubiegać osoby 
(lub ich spadkobiercy), które 
swój majątek na terenach wscho 
dnich I I  Rzeczypospolitej pozo­
stawiły po 9 września 1.944 r. 
Niezbędny jest dokument stwier 
dzający posiadanie tego majątku 
(ew. także wykazanie prawa do 
spadku po jego właścicielu). Mo 
żliwTe jest potwierdzenie tego tak 
tu na podstawie innych doku­
mentów' np. oświadczenia dwóch 
świadków.

— 'Waldemar Toga z Zielonej 
Góry: Podobno utworzony został 
społeczny komitet budowy pom­
nika Ks. Jerzego Popiełuszki —• 
czy znacie jego adres i nr kon­
ta?

Za tygodnikiem „Solidarność” 
podajemy, że korespondencję do 
Komitetu Budowy Krzyża Ks. Je  
rzego Popiełuszki można nadsyłać 
pod adresem: ul. Gdańska 24, 
87-800 Włdcławek. Numer tel. 
230-55, teleksu 49499, ’ a nunier 
konta; PKO  Włocławek, 91516- 
111849-136. (ew)

Co to jest ubezpieczeniowy 
fundusz gwarancyjny

Opracowaniu regulaminu wewnętrznego óraz przygotowaniu proje­
ktu -uhiów z poszczególnymi ząkładami ubezpieczeniowymi poświęcone 
było w Lodzi — drugie posiedzenie Zarządu Ubezpieczeniowego Fundu­
szu Gwarancyjnego. Zarząd tworzą przedstawiciele 7 zakładów ubez­
pieczeniowych: „Atu", „Compensy” , „Polisy” , „Polonii", „PZU” , 
„W arty" i „Westy” — czyli wszystkich .prowadzących obowiązkowa 
ubezpieczenia od odpowiedzialności cywilnej — w komunikacji i rolni­
ctwie.

Fundusz wypłaca ubezpieczonym odszkodowania w dwóch przypad­
kach: — jeśli szkoda dokonana/została na osobie ,a sprawca nie mógł 
być zidentyfikowany (dot. u beż. komunikacyjnych) oraz — jeśli szko­
da dotyczyła -osoby i mienia, a .sprawca nie posiadał ubezpieczenia obo­
wiązkowego. Nie oznacza to jednak, że opłaca się nie dokonywać obo­
wiązkowych ubezpieczeń. Fundusz zawsze bowiem dochodzić będzie 
zwrotu wypłaconego odszkodowania na majątku sprawcy, ńie mówiąc 
już o karze za niedopełnienie obowiązku (3-krotna wartość rocznej 
składki) i ewentualnych świadczeniach na rzecz poszkodowanego.

Doznane szkody Zgłaszać można w dowolnym zakładzie ubezpiecze­
niowym.

Fundusz tworzony jest z odpisów, przekazywanych przez poszczegó­
lne zakłady ubezpieczeniowe, w wysokości 1 proc. przyjmowanych 
przez nie składek, z tytułu wymienionych rodzajów ubezpieczeń. Przy­
jęto, iż wysokość sumy gwarancyjnej (maksymalna Wypłata jednego 
odszkodowania) wynosić ma 7.2 mld zł. Fundusz ma prawo obracać z 
zyskiem nadwyżką kapitałową.

rV-»P)

Zemsta Indian -  mniejsza
O tytoniu — zaliczanym coraz ton Indie oraz Brazylia i ZSRR  

śmielej do narkotyków '— mówi Po ok. 380 tys, toń. 
się. że jest zemstą Indian ża ^u warto wiedzieć że chociaż

pod względem glooalnej Uosct 
zniszczenie ich kultury. Na szczę spalanych papierosów Polskę wy
-cie (dla zdrowia) produkcja ty- przędza 6 państw (tych dużych i
toniu była w ub.r. mniejsza o ludnych), to w przeliczeniu „na
5 proc. niż przed rokiem i wy główę”  mamy „zaszczytne”  pierw
niosła 6.5 min ton. Z tego naj- sze miejsce. Złośliwi twierdzą, że
więcej, bo 2 min ton zebrały Chi z ową „głową” zawsze u nas by
ny, 540 tys. ton USA, 480 tys. ło coś nie tak. (marb)

f
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K o r e p e t y c j e ,  

ko  r e p e t y c j e
Nadchodzą dni szkolnych obrachunków. Niebawem koniec 

pierwszego semestru. Po kątach oświatowych przybytków nie­
śmiało, ale coraz częściej przebija się dość tajemnicze słowo 
„korepetycje". Prasa niekiedy podaje aktualne notowania giel 
dy na prywatnym rynku dydaktycznym. Ceny są wysokie — 
z punktu, widzenia płacącego. Obiektywnie — nie aż tak, bo to 
w końcu nadgodziny, a jeśli zestawić te sumy ze źródłami za­
robków innego rodzaju, poza nauczycielstwem... ,

Nie występuję tu ani 'za, ani przeciwko korepetycjom. Pró 
buję natomiast na sprawę spojrzeć od strony etycznej, bardzo 
ważnej w całej działalności edukacyjnej.

Czy rna moralne prawo dawać prywatne lekcje nauczyciel, 
który w swych etatowych godzinach się nie wysila? Zarówno 
pod względem sumienności realizacji programu, jak i prakty­
kowanych metod pracy? Nie ma tu większego znaczenia kwe­
stia —  czy „kuruje”  dydaktycznie swojego podopiecznego, czy 
ucznia z innej ktasy, z innej szkoły. Przecież taki nie przemę­
czający się bakałarz dostarcza „materiał korepetycyjny" — 
albo sobie, albo komuś z pedagogów.

Czy ma moralne prawo uczyć w domu, za pieniądze, w za 
kresie normalnego programu szkolnego — nauczyciel, który 
celowo pewne partie materiału traktuje na lekcjach tak, żeby 
jaw iły się jako specjalnie trudne, nie do opanowania raczej 
podczas zwyczajnych, codziennych zajęć?

Czy jest w zgodzie z etyką zawodową nauczyciel, jeśli udzie 
la korepetycji, a nigdy nie poświęci krzty swojego czasu poza­
lekcyjnego, żeby — ot, tak po prostu — wyjaśnić uczniom tru­
dniejsze zagadnienia, pomóc najsłabszym bądź takim, których 
na prywatne edukowanie się nie stać? Jasne — za dodatkową 
robotę winna być zapłata, a jeżeli nie... Gdy jeszcze, zważyć 
nieciekawą sytuację bytową wychowawców. Istnieje jednak pe 
wna granica przyzwoitości profesjonalnej, od której pedagog 
nabywa prawa do rozmowy o dodatkowych pieniądzach.

Czy nauczyciel powinien ciągle pracować z uczniem indy­
widualnie, za mamonę, jeśli widzi, iż ten już jest z materiałem 
na bieżąco i daje sobie radę? Tym bardziej, gdy ów uczeń z 
domu nie jest bogaczem? Czy pedagog ma obowiązek poinformo 
wać rodziców, że —  na razie przynajmniej — nie zachodzi ko 
nieczność brania korepetycji?

Powyższe skrupuły nie odnoszą się, oczyioiście, do sytua­
cji, kiedy chodzi o rozwijanie talentu, o z góry założoną pracę 
z materiałem ponad — czy pozaprogramowym. Idzie tu przede 
wszystkim o uczniów, którym — z różnych przyczyn — niezbęd 
na jest pomoc w wyrównaniu zaległości w nauce. Korepetyto­
rzy uczciwi (a z takimi przecież z reguły się spotykamy) — 
mam nadzieję —  wybaczą mi te uwagi.

S T A N I S Ł A W  TUROWSKI

W Radomiu trwają intensywne prace przy budowie seminarium 
diecezji sandomiersko-radomskiej. Całość ma zostać ukończona 
przed czenvcoivą wizytą papieża w Polsce, który także poświęci 
tę placówkę. \

Fot. C A F — W O JC IEC H  STAN

Przed ogłoszeniem nowej encykliki
papieża

Nowa encyklika społeczna przy 
gotowywana przez Jana Pawia
I I  z okazji setnej rocznicy „Re ­
rum Novarum” , przypadającej
15 maja tego roku, ukaże się —
— według źródeł watykańskich
— co najmniej na kilka tygodni 
przed tą datą. Żródla te podkre 
ślają, iż ogromne zmiany, jakie 
zaszły w Europie oraz coraz bar 
dziej palący charakter proble­
mów istniejących w stosunkach 
między północą a południem 
sprawiają, że ukazanie się trze­
ciej encykliki społecznej obecne 
go pontyfikatu, jest oczekiwane 
jako szczególnie ważne wydarzę 
nie.

Przywódca jednej z trzech wiel 
kich włoskich, central związko­
wych, chrześcijańskiej C ISL, C. 
Marini, oświadczył w niedzielę 
w  wywiadzie telewizyjnym, iż re 
prezentowany przez niego ruch 
związkowy oczekuje od nowej 
encykliki papieża „inspiracji do 

' swych działań”.

„Rozpasana wolność ekonomi­
czna, libertynizm gospodarczy — 
powiedział Alarini — nie jśst od 
powiedzią na problemy naszego 
społeczeństwa, odznaczająca?® się 
rozwiniętym systemem stosun­
ków przemysłowych i dobrze wy 
artykułowanym systemem ochro 
ny społecznej” .

Marini, nawiązując do potrzeb 
upośledzonego gospodarczo poiu 
dnia świata i do potrzeb nowych 
demokracji europejskich, które 
to zagadnienia będą poruszane w 
encyklice, oświadczył: „jeśli bę­
dziemy oglądali się wyłącznie na 
interesy naszych społeczeństw, 
stracimy z oczu całą złożoność 
stosunków między państwami. 
Co więcej, jestem przekonany, 
że nawet ciągłość naszego włas 
nego rozwoju jest uzależniona od 
zapewnienia większej sprawiedli­
wości wobec biedniejszych kra­
jów, od polepszenia ich warun 
ków życia” . •

(PA P)

Umorzyć dług Polski
Znana amerykańska para dzień 

nikarska Jack Anderson i Dale 
van Atta wezwała prezydenta 
Busha, aby całkowicie umorzył 
dług Polski wobec rządu USA, 
wynoszący 3 miliardy dolarów,
1 w ten sposób skłonił innych 
wierzycieli, by poszli w ślady 
Ameryki.

„Polacy są marzycielami Euro 
py Środkowej, a teraz proszą 
Amerykę, aby pomogła im stać 
się ludźmi czynu” — pisze An 
derson i van Atta w  artykule pt. 
„Umorzyć dług' Polski” , zamie­
szczonym w niedzielnym nume­
rze „Washington Post” .

„Darując Polsce 3 miliardy do 
larów długu, George Bush może 
pokazać Polakom światło na koń 
cu ich długiego tunelu gospodar 
czego. Dług narósł za komuni­
stów, których już nie ma i jego 
umorzenie należy się nowej wła 
dzy Lecha Wałęsy który doma­
gał się wolności dla swego kra­
ju 9 lat przed innymi krajami 
Układu Warszawskiego” .

Autorzy nawiązują do nieda­
wnej decyzji prezydenta Busha 
o umorzeniu egipskiego długu 
wojskowego w wysokości 7 mi­
liardów dolarów i stwierdzają, 
że „gestem znacznie szlachetniej 
szym” byłoby darowanie długu 
polskiego, ponieważ w  wypadku

Egiptu chodzi o „kupienie lojalno 
ści (Kairu) w wojnie z Irakiem” .

„Trudność Polski polega na 
tym, że jej nowa demokracja jest 
sensacją z ubiegłego roku i obec 
nie Busha bardziej obchodzi to, 
co dzieje się w Zatoce Perskiej. 
Reszta świata dobrze zna ten god 
ny ubolewania zwyczaj Ameryki: 
kiedy to wygodne, wychwala się 
pod niebiosa kraje walczące, a 
potem, gdy przestaje to być wy 
godne, zostawia się je sobie sa­
mym”.
■ „Wałęsa obawiał się tego bra­
ku zainteresowania, gdy rozma­
wiał z nami niedawno w chwili 
szczerości. „Od kilku miesięcy — 
powiedział — boję się, że włączę 
radio i ususzę, że takie kraje 
jak Chiny, Wietnam i Kuba roz­
poczęły reformy podobne do poi 
skich. Oczywiście życzę im jak 
najlepiej” . Wałęsa wie jednak, że 
„wielkie zamieszanie” powstają­
ce .w wyniku walki o demokra­
cje w innch krajach odwróci u- 
wagę U SA  od Polski.

Już się to dzieje — dodają au 
torzy artykułu — chóć z powodu 
walki o ropę, a nie o demokra­
cję” .

„Polski, która tyle zrobiła dla 
Ameryki, nie stać na to, by ją 
teraz lekceważono. Polscy imi­

granci 1 Ich potomkowie odegra
li istotną rolę w  dziejach U SA ” .

Gdy sprawa Polski była głoś­
na, Bush uznał istnienie tej wię­
zi między obu krajami. „Łączą 
nas z Polską więzi szczególnego 
rodzaju, więzi krwi, kultury i 
wspólnych wartości” —. oświad­
czył w przemówieniu w 1989 ro 
ku. Zakończył je okrzykiem wz­
niesionym po polsku: „Niech ży­
je Polska” .

„Pora, aby Bush wsparł te 
słowa jakimś czynem. Polska 
energicznie stara się stworzyć 
funkcjonjuącą gospodarkę wolno 
rynkową. Jednak milion Pola­
ków nie ma dziś pracy, a ceny 
są wysokie”.
„Amerykańskich inwestorów 

odstrasza od Polski przerażający 
dług w wysokości 44 miliardów 
dolarów, pozostałość z czasów 
komunistycznych. Eksperci w 
Warszawie i w Waszyngtonie są 
dzą. że jeśli U SA  daruje Polsce
3 miliardy dolarów, które jest 
im winna,, reszta krajów wierzy 
cielskich pójdzie za przykładem 
A m e r y k i ” .

„Pewien Amerykanin, odgrywa 
jacy kluczową rolę konsultanta 
przy wytyczaniu kursu gospodar 
czego dla Polski, uważa, że dług 
trzeba darować. Jest to profesor 
ekonomii międzynarodowej w

Uniwersytecie Harvarda, .Teffrey 
Sachs. Profesor powiedział nam: 

■„Wiele osób w naszym rządzie 
załamuje ręce. Chciałbym, żeby 
przestały załamywać ręce i coś 
coś zrobiły. Najważniejsza rzecz 
to umorzenie tego komunistyczne 
go długu. Jest on nie do spłacę 
nia i nikt nie usiłuje go ścią­
gnąć. Trzeba go odpisać, tak aby 
mogli się tam pojawić i bez oba 
wy inwestować nowi (zagranicz­
ni) przedsiębiorcy prywatni” .

„Sachs uważa, że dług trzeba 
umorzyć przed wyborami do per 
lamentu polskiego, zapowiadany­
mi na kwiecień. Powiedział, że 
„to uspokoiłoby sytuację i pozwo 
liło im zacząć jeszcze raz z czy 
stym kontem” .

„Tadeusz Mazowieski który u- 
stąpił że stanowiska premiera, po 
wiedział nam niedawno: „Niewie 
le jest krajów na kuli ziem­
skiej, do których Polacy odno­
szą się tak bardzo bez krytycyz 
mu, jak do Am eryki” .

Mazowiecki dodał: „Wiele kra 
jów przebyło już drogę od gospo 
darki %volnórynkowej do central 
nie planowanej, ale żaden nie 
próbował dotychczas pójść z po 
wrotem". Dlatego, powiedział. 
Polaka weszła na szlak „wielkiej 
przygody”.

„Stany Zjednoczone — piszą w 
zakończeniu autorzy artykułu w 
„Washington Post” — muszą do- 

/ łączyć się do tej wędrówki z 
czymś więcej niż tylko dobrą wo 
lą” . (PAP)

Matura polska i niemiecka
Problemy ludności pochodzenia 

niemieckiego były tematem ko­
lejnego spotkania w Katowicach 
reprezentantów organizującego 
się ruchu Niemiecka Wspólnota 
Robocza „Pojednanie i przy­
szłość” z przedstawicielami orga 
nizacji niemieckich współpracują 
•cych z ludnością pochodzenia nie 
mieckiego poza granicami RFN. 
.Tak poir.iormow*} dziennikarza 
P A P  lider ruchu „Pojednanie i 
przyszłość” Dietmar Brehmer — 
gości z Niemiec zapoznano z za­
awansowanymi staraniami o 
■wprowadzenie języka niemieckie 
go dó szkół na Górnym Śląsku 
oraz z postępami w rozmowach 
nt. inicjatywy powołania od no 
wego roku szkolnego w Chorzo 
wie Lićeum Ogólnokształcącego

im. Juliusza Słowackiego I Jo ­
sepha von Eichendorffa — poe­
tów romantyków. Byłby to po­
wrót do tradycji (obecne liceum 
noszące imię Słowackiego w Cho 
rzówie nosiło przed laty imię 
J. v. Eichendorffa). Uczniowie te 
go liceum, z językami wykłado­
wymi polskim i niemieckim, uzy 
sklwaliby równolegle maturę poi 
ską i niemiecką uprawniającą 
młodzież do podejmowania stu­
diów w  wyższych uczelniach. Nie 
miec i innych krajach europej­
skich.

Goście poinformowali o istot­
nych zmianach w prawodawst­
wie niemieckim, dotyczących za­
sad przesiedleń, uzyskiwania oby 
watelstwa RFN  oraz założeń sy. 
stemu finansowania projektów i 
inicjatyw dotyczących mniejszoś 
cl niemieckiej w Polsce.

(PAP)

Jak kształcić ekonomistów?
Przejście od gospodarki zarzą 

dzanej centralnie do gospodarki 
rynkowej wymaga radykalnych 
zmian w  Systemie kształcenia 
ekonomistów — Stwierdził rektor 
Akademii Ekonomicznej we Wro 
cławiu prof. Józef Kaleta. Konie 
czny jest przede wszystkim in­
tensywny rozwój studiów ekono 
micznych. Polska zalicza się do 
krajów mających najmniejszą li 
czbę studentów ekonomii na 10 
tys. młodzieży w  wieku od 18 do
24 lat Oraz najmniejszą liczbę ab 
solwentów uczelni ekonomicz­
nych na 10 tys. osób pracujących 
zawodowo. Ilościowy rozwój stu 
di ów ekonomicznych to nie wszy 
stko: istnieje także pilna potrze 
ba radykalnej reformy planów i 
programów nauczania we wszyst 
kich uczelniach kształcących eko 
nomistów.

Obecnie toczy się dyskusja na 
temat podstawowych założeń i

kierunków takiej reformy, inspi 
rowana m.in. przez Centralny 
Ośrodek Metodyczny Studiów 
Ekonomicznych w Warszawie o- 
raz zespół prof. Janusza Beksia 
ka.

Trzeba jasno powiedzieć — 
stwierdził prof. J. Kaleta — że 
jeśli przyjmiemy, że gospodarka 
rynkowa ma charakter uniwersał 
ny i rządzi się obiektywnymi pra 
wami ekonomicznymi, to powin 
niśmy szerzej korzystać z doś­
wiadczeń w dziedzinie kształce­
nia ekonomistów, krajów Europy 
zachodniej, Stanów Zjednoczo­
nych i Japonii. System kształcę 
nia ekonomistów został w tych 
krajach zweryfikowany przeż 
praktykę gospodarczą i stanowi 
on tam jedno z podstawowych 
źródeł sukcesów góśpodarcżych.

CPAP)

Powrotny debiut Olczaka
Janusz Olczak, autor ponad dziesięciu tomów prozy powieściowej I 

nowelistycznej, mieszczących się w nurcie realizmu społeczno-obycza­
jowego, wiele iat swego twórczego życia związał ze Skwierzyną, skąd 
czerpał inspiracje, eksploatował realia i opisywał miejscowe wydarze­
nia, których bohaterami byli mieszkańcy tego gorzowskiego miastecz­
ka. Ta twórczość wyrastała z autopsji, z obserwacji, z przetwarzania 
historii i współczesności najbliższego pisarzowi środowiska. Zaletą Ol- 
czakowego pisarstwa jest nie tyle wysoki kunszt artystyczny, ile umie­
jętność barwnego konstruowania obrazów z życia codziennego, bogato 
inkrustowanych facecjami i anegdotami, a także — bohaterowie wy­
posażeni w zróżnicowane charaktery, w niebanalne cechy zarówno po­
zytywne, jak i negatywne. Styl prozy Olczaka nosi znamiona gawę­
dziarskich opowiastek, żywych i intrygujących. Czyta się tę prozę byA 
może bez specjalnych urzeczeń estetycznych, ale na pewno z duiym 
zainteresowaniem.

Literacki start Janusza Olczaka 'przypadł na 1972 rok. W  tym to 
bowiem roku został on jednym z laureatów konkursu na debiut pro­
zatorski, ogłoszonego przez LSW , Z LP  i ZMW. Otrzymał jedną z dwóch 
drugich nagród za zbiór opowiadań „B ia łe  kołnierzyki” oraz jedno z 
wyróżnień za powieść „Uniwersytety i wampiry chorążego Liszaja . Ta 
pierwsza książka została wydana W tym samym roku, natomiast dru­
ga — osiemnaście lat później. Tak oto nastąpił powtórny debiut Olcza­
ka, który w międzyczasie zdołał wydać kilka tomów prozy i tomików 
poetyckich oraz osiedlić się w Lublinie. To, co spotkało Olczaka, jest 
rezultatem zlikwidowania urzędu cenzury, albowiem to właśnie on 
przez długie lata wstrzymywał wydanie , U liwcrsytetów...” , gdyż ak­
cja tej niewielkiej zabawnej powieści toczy się w marcu 196S roku i 
autor w anegdotyczny sposób opowiada o manifestacjach studenckich
w Lublinie, g 'l ic  podówczas studiował. Znał więc dobrze nastroje 

żakowskich środowisk, ich rozgoryczenie i trudną codzienną egzysten­
cję. Tytułowy bohater — to jeden ze zgrywusów, podszywający się 
pod tajniaka, aby po prostu bulwersować najbliższe otoczenie.

Janusz Olczak '
u M w i i l t t E i f i  

. i  w a m p i W I
CHORĄŻEGO LISZAJA !

m
Opis demonstracji w rozdziale „Marzec 68" nie ma w sobie nic pate­

tycznego ani wzniosłego, jest natomiast wyrazem autentycznego pro­
testu. O sobie powiada narrator: „Przyznam sic. że nie miałem ochoty 
iść, ale gdybym nie poszedł, ktoś mógłby pomyśleć, że stchórzyłem. Na 
taką opinię* nie mogłem sobie pozwolić. A jednak dalej zastanawiałem 
się, co robić. Miałem dwadzieścia pięć lat, byłem trzy, cztery lata sta­
rszy od przeciętnego kolegi z mojego roku. Ich sprawy uw ?4ałem tro  
chę za dziecinadę.

Zresztą „Dziady" były mi wtedy szczególnie bliskie, całe fragmenty 
znałem na pamięć. Napisałem pracę semestralną o groteskowych ele­
mentach w „Przeglądzie wojska", z całego serca tę groteskę reklamo­
wałem, ale to wtedy było po prostu modne.

Ostatecznie poszedłem. Uliee ożywione, tłum zbiera się pod gmacha­
mi miasteczka uniwersyteckiego. Gruby, podniecony jak na gonitwis 
najlepszych klaczy. Było w tym coś wzruszającego, że zn«.<vu zebrali­
śmy się jakby zwołani przez wieszcza. Nie chodzi tylko o słowa, choć
o słowa też należy dbać. Emocje narastały. .Ta też czułem nastrój chwi­
li. choć wpierw nic miałem ochoty tu przychodzić. Ostatecznie jedena­
ście lat ternu studenci też demonstrowali broniąc „Po  prostu” .

„W  tej manifestacji było coś z groteski: „Wokoło huczy demonstra­
cja kroczy tłum podnieconych ludzi, a dwaj historycy sztuki dalej 
namiętnie dyskutują ze sobą, jąkając się, że tak powiem, jedeń prze* 
drugiego, gdyż właśnie byli sprzeczającymi się nieuitannie jąkajłami. 
Nie mogli za nic nic skończyć polemiki zaczętej w akademiku. Zaczę­
tej kilka semestrów temu” . A potem interwencja służb porządkowych, 
gwizdy, aresztowania... Lecz cajy opis utrzymany nie tyle w dramaty­
cznej, ile groteskowej konwencji. I  tego też się obawiała cenzura?

Olczakowi sprzyja wolny rynek. Powieść wydała lubelska oficyna 
„Laser-Graf” , natomiast dwie inne książeczki tego autora wyszły ta­
kże prawie równocześnie. Myślę o tomiku wierszy „Czarne i czerwo­
ne” , wydanym przez lubelskie „Norbertinum", oraz o szkicach drama­
tycznych „V h a t  król!” , które ukazały się sumptem Oficyny Wydawni­
czej Fundacji Solidarności Regionu Środkowowschodniego w Lublinie.

ZENON ŁUKASZEW ICZ
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ZARZĄD BANKU SPÓŁDZIELCZEGO 

w Sławie, ui. Waryńskiego 43
tel./fax 6327, 6470 tlx 0433471 ban pl
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stanowisko Dyrektora 
w Zielonej Sórze
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Kandydaci przystępujący do konkursu powinni posiadać:
— wykształcenie wyższe ekonomiczne, prawnicze lub techniczne,
— preferowany wiek do 45 lat,
— dobrą znajomość języka obcego (angielskiego, niemieckiego, 

lub francuskiego),
— duży zakre* wiedzy z dziedziny bankowości.

Oferty składane przez kandydatów powinny zawierać:

— kwestionariusz osobowy wraz z życiorysem,
.— odpis dyplomu ukończenia studiów wyższych i innych doku­

mentów stwierdzających posiadane kwalifikacje i uprawnie­
nia,

— opinią z o*tatnich 5-ciu lat pracy,
— zaświadczenie o dobrym stanie zdrowia,
— uzasadnienie ubiegania się o stanowisko dyrektora.

Oferty wraz z dokumentacją należy kierować do Centrali ban­
ku w Sławie, ul. Waryńskiego 43.

O terminie przeprowadzenia konkursu kandydaci zostaną powia­
domieni indywidualnie.

fe
1
&
£3
ii
Si
ss
m
3!
I
U
E

i *&.i 
3 
1  
8  
a  
i  
H 
ń 
si 
n  
3f 
13 
1  
X  
I B

i l H I i i a i K i a H B I I I H R R R B  B I  a  R I R H R R R I  H B H R i R B R f f l R H l S t J i a R i s H R i B H R R B B i R B I
• ■ w E  ■ _

ul. Ptasia 2
60-319 Poznań 

o r g a n i z u j e :
dl? Pań 7. woj. gorzowskiego specjalistyczny

Kurs dla modelek
w
8

C
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1 Firnie SlMSSKOR

obejmuje zajęcia z makijażu, fryzury, mody, tańca towarzyskie­
go, ruchu scenicznego prowadzony przez specjalistów.
K U R S T R W A  2,5 miesiąca, zajęcia co_ tydzień w soboty i nie­
dziele, opłata 800.000 zł.
Z G ŁO SZEN IA  I  IN FO R M A C JE , tel. Gorzów Wlkp. 244-09. 244-27 
W godz. 8.00—15.00 do 20 stycznia br. AK-19
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N A JN O W O C Z E Ś N IE JS Z A

P R O T E T Y K A
— korony, mosty porcela­
nowe, protezy szkieletowe. 
Zielona Góra, ul. Lech itów  11, 
teł. 724-65, wew. 16, w  godz. 
10— 15. 658.-Z

J E A N S
HONGKONG -  czarn* 

niebieski
13,75, 14,5 oi

WŁOSKI -  niebieski
— 14,0 oz 

s p r z e d a ż  
H URTO W N IA  
TOW ARÓ W  

IM PO RTO W AN YCH  
„A T R E Y ”

Żagań, ul. Kilińskiego 1 
Tel. 27-12, 34-49, tlx 43339* 

czynna od godz. 8.00 do 15.30.
AK-246
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Uwaga sklepy
Zastrzega się prawo odrzucenia ofert bez podania przyczyn.

AK-1S R  
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Hurtownia
„ I A J L A H D I A ”

zaprasza
r godł. 9.00— 12.00, 15.00— 19.00 

Zielona Góra, 
ul. Piastowska 1.

673-Z

MEDYCZNE

B
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Hurtownia 
«Hurtbox »

p o le c a :
— KASETY MAGNETOFONO­

WE -nagrane (również na ry­
nek niemiecki) cena 8.800,— 
i czyste

— KASETY VIDEO oryginalne 
(muzyka, bajki, filmy).

Zielona Góra, tel. 601-19, od 
godz. 9.00- do 15.00, ul. Waszkie­
wicza sn /7, 657-Z

USG — najnowocześniejsza diagno­
styka komputerowa serca, jamy 
brzusznej, tarczycy, narządów ro­
dnych, ciąży, stawów biodrowych 
u niemowląt. Zielona Góra, Budzi-' 
szyńska 28 — rejestracja telefoni­
czna 10.00—15.00 — 724-65 do 7 wew. 
33, po 15.00 — 60-888. 829-Z

ELK A D EN T  — materiały dentysty­
czne, unity fotele ,lampy polimery- 
zacyjne, urządzenia protetyczne, naj 
wyższej, jakości kompozyty. NO-' 
WOSĆ — kasety video z instrukta­
żem. Zielona Góra, tel. 649-59, wew. 
214, po 15.00 — 627-64. 651-Z

N A JN O W O C Z EŚN IE JSZE  metody 
profilaktyki, leczenia, protezowania 
— korony, mosty porcelanowe. Ga­
binet stomatologiczny. Zielona Gó­
ra, Budziszyńska 28, tel. 649-59, 
wew. 214 ,po 15.00 — 627-64. G51-Z

P IL N IE  potrzebny lek prof. Tołpy 
dla ciężko chorego dziecka. Nowa 
Sól, Osiedle XXX-lecia PR L  6/7, 
po 15.00. 716-Z

SPRZED A M  SER.MION (ampułki), 
Zielona Góra, tel. 620-58 . 720-Z

a
£

Hurtowa sprzedaż:
— zegarków (wyjątkowo duży wybór)
— zabawek
— kalkulatorów
oraz innych przedmiotów codziennego 
mżytku.

Dużo n ow ości
Zielona Góra, ul. Zagłoby S, 

tel. 639-43, 227-93
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ul. Łokietka 13 

w Gloso wic G L O P O L
H u rto w n ia  A rty k u łó w  G h e m ic zn ych

ul. G W A R D II LU D O W E J 31 
GŁOGÓW , T EL . 33-3S-26

o f e r u j e
do sprzedaży w hurcie i detalu po cenach konkurencyjnych:

— farby i emalie ftalowe
— farby emulsyjne
— farby i emalie ehlorokauizukow*
— farby i emalie epoksydowe
— farby i emalie poliwinilow*
— lakiery samochodowe
— lakiery do drewna
— rozcieńczalniki i inne
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Specjalistyczny 
-  „Sposób

kurs dla pań 
na urodę”
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który odbędzie się w Karpaczu w dniach 26.01—2.02.1991 r. Za­

jęcia prowadzą specjaliści w zakresie makijażu, fotografii, fry­

zury, mody, tańca towarzyskiego, ruchu scenicznego. Cena kur­

su: 1.200.000 zł — zawiera opłatę za zakwaterowanie, pełne wy­

żywienie oraz zimowe atrakcje. Zgłoszenia prosimy przesyłać 

na nasz adres lub zgłaszać telefonicznie pod nr tel.: 67-52-12 lub 

67-28-14 w Poznaniu, w Gorzowie Wlkp. tel. 244-27, 244-09.
AK-13
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Zabiegi odchudzające
z zastosowaniem aparatury firmy SUNGLIHT % RFN

Każdy zabieg gwarantuje obniżenie \vagi ciała.
*— Zielona Góra, Jęczmienna 25

Gabinet czynny w godz. 10.00—13.00 
£  tel. 49-70.
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Okazja!

J e g c i n e i a i

i t a l i a n a
od 7 stycznia 1991 roku

w prow adziła
l i  proc. i s i i i f l i t i  

na wszystkie towary
ZAPRASZAMY DO NASZEGO SKLEPU 
W GORZOW IE WLKP., UL. SIKORSKIEGO
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T ELEW IZ JA
PROGRAM 1: 8 Dzień dobry — 

poranny magazyn rozmaitości; 9 
Wiadomości poranne; 9.10 Sto lat — 
magazyn ubezpieczeń społecznych;
9.20 Domowe przedszkole; 9.45 „Gli 
niarz i prokurator" (5) — serial 
USA; 10.35 To się może przydać; 
.11.55 Aktualności Telegazety; 12.00—
15.55 Telewizja edukacyjna; 12 Ka 
meleon — program dla dzieci; 12.30 
Kronika wydat-zeń; 13 Fizyka — Fa 
le; 13.30 Spotkanie z literaturą — 

St. Wyspiańsk/: ,,Wesele” ; 14.05 Agrc 
izkola — Urządzenia hydrauliczne 
w ciągnikach i maszynach rolniczych:
14.35 Ziemia — nasza planeta — Co 
kształtuje powierzchnię Ziemi; 15.05 
Kim być? — decyzje 15-latków;
15.30 „Bogowie, ludzie, zwierzęta” — 
film dok.; 15.53 Program dnia: If 
Wiadomości popołudniowe; 16.10 
Video-top; 16.20 Dla młodych 
widzów : Kwant oraz film 7 
serii ..O naturze rzeczy” ; 17.15 Te- 
leexpress; 17.35 Spojrzenia — ZSRR
— dezintegracja kolosa: 18 10 mi­
nut: 18.10 Tam. gdzie żyją tygrysy 
(t) — rep.: 18.45 Magazyn katolicki; 
MLM Dobranoc: „Mrówka 1 Mrów-

kojad” ; 19.30 Wiadomości; 20.05 „Gli 
niarz i prokurator” (5) — serial kry 
ittinalny USA; 21 Pegaz; 21.30 Inter 
pelacje — prof. Bronisław Gere­
mek; 22.35 Wiadomości wieczor­
ne: 22.55 Jazz .Jambore ’90: 23.35 Ję 
zvk angielski (40).

PROGRAM 1!: 7 . 53— 11.00 T elew i­
zja śniadaniow a; 7.55 Powitanie: 8 
Panorama dnia; 8.10 „Ulica Sezam­
kowa” — program dla dzieci; 9.10 
„Doktor Ewa” — serial TP: 10 CNN 
-Headline News; 10.15 _ M agazyn tv 
śniadaniowej; 11 Wyjdź za mąż 
Ewo” — film czech.; 12.20 Saksofon
— instrument koncertujący; 12.45 Pro 
gram dnia; 12.50 Przegląd prasy; 13 
Wrocław na antenie Dwójki (Sałata 
dla małolata. Teatr Malowany Fr. 
Starowieyskiego, piosenki z archi­
wum) 14"CNN-IIeadlinc News; 14.15 
Szczecin na antenie Dwójki; 15 
„Ulica Sezamkowa” — prograni dla 
dzieci; 16 Sporty nieznane: Kick bo- 
xing; 16.45 Mapa pogody — filmowy 
portret Jerzego Jurgi; 17 Spotkanie
— człowiek, ludziom: 18 Prog, lokal­
ny; 18.30 „Cudowne lata” — ser. USA;
19 Obserwator; 19.30 Język niemiec­
ki (10); 20 Rewelacja miesiąca: Saint 
Saens „Samson i Dalila” (opera — 
akt I): 21 Ekspres reporterów; 2130 
Panorama dnia: 21.45 Sport; . 21.55 
R e w e la c ja  miesiąca: Saint Saens
.Samson i Dalila"; 23.33 Rozmowy 

r Czesławem Miłoszem: 23 50 Ko­
mentarz .dnia; 23.55 CNN-Headline 
News.

PO LSKIE RADIO

PROGRAM I: 5, 6.02, 6.3Ó, 8. 9.02,
10,02, 11, 12.05, 13, 14. 15, 16, 19, 20,
21, 22 — wiadomości; 5.20 Gimna­
styka poranna; 5.30 Poranne rozma 
itości- rolnicze; 6—8 Sygnały dnia:
8.15 Radio Biznes; 8.55 Reklama 
„Amher” ; 9 Cztery pory roku; lO.SO 
J. Collins ^.Żony x Hollywood” —

ode.: 11.30 Przeboje non stop; 12.35 
Radio kierowców; 13.03 Belcanto dla 
wszystkich; 13.35 Rolnicza anteija;
14.05 Magazyn muzyczny „Rytm” ;
16.10 Muzyka i aktualności: 16.50 
Dziennik Radia Watykańskiego;
17.30 Radio Sat; 19.30 Radio dzie­
ciom „Serce” (4); 20.15 Koncert ży 
czeń; 20.45 T.. Nowakowski „Obóz 
wszystkich świętych"; 21.30 Ostat­
ni batiar — rep.; 22.05 Sprawozda 
nie z obrad Senatu; 23 Dziennik 
wieczorny; 23.15 Sprawozdanie z 
obrad Senatu.

PROGRAM II:  7, 9, 14, 21, 0.55
— wiad.; 7.10 Mozaika muzyczna:
8.20 Orkiestry, zespoły, soliści: 10 
Koncert z tematem; 11 Radio kon 
takt — tel. 44-72-75; 13 Z malowa 
nej skrzyni; 13.25 Nowe nagrania 
radiowe: 14.05 Portret muzyka: 
Zbigniew Wodecki (2); 14.50 Pa­
miętniki i wspomnienia — „Czas 
kobiet” ; 15 Album operowy; 16.30 
Dzieła, style, epoki; 18 Klub pły­
towy — Nowości; 19 „Zamienione 
głowy” — Tomasz Mann; 19.30 Wie 
czór w filharmonii; 21.10 Muzyka; 
21.24 J. Kochanowski „Szachy";
23 Tradycje muzyki chóralnej; 23.53 
Czas na jazz.

PROGRAM III: 5, 6. 7, 8, 9, 12,
14. 16, 17, 13, 23 — wiad.; 5—9.05 
Zapraszamy do Trójki; 10.30 Folk 
w pigułce; 11.10 Jazz w pigułce;
11.30 Muzyka w dawnym stylu; 12 
Radio Kanada; 12.07 W  tonacji Trój 
ki; 13.10 Powtórka z rozrywki; 15.15 
Rrum; 16—19.30 Zapraszamy do 
Trójki; 19.30 Złote nagrania Pro­
gramu Tli; 20 Blues wczoraj i dziś;
20.45 Fermata — magazyn pub. 
muzycznej; 21.55 Studio nagrań:
22.45 Opera tygodnia: .Opowieści 
Hoffmanna” ; 23.10 Klub folkowv;
23.45 Radio Kanada; 24—4 Trójka 
pod księżycem.

PROGRAM IV: 5.30, 6, 7, 8, 12.30, 
16, 19.30, 23.55 — wiad.; 5.20, 6.20,
7.20 — Język angielski; 8.50 Radio 
najmłodszych: J .  angielski, rodzina 
wyrazów, gimnastyka na wesoło, 
nasza książka; 10.30 Swingowe gra 
nie; 11—12.27 Dom i świat — aud. 
z tel. udz. słuch. — tel. 28-57-12;
12.35 W galerii muzyki; 14—17.35 
Teraz my: 17.50—19.30 Widnokrąg; 
17.55, 18.25, 18.50 Małe jnonografie 
jazzowe; 19.35 O „Falstaffie” G. 
Verdiego (3); 21 Posłuchaj, przeczy 
taj: S. Mrożek „Małe prozy” : 21.10 
Arcydzieła muzyki X X  wieku; 22 
BBC — retransmisja; 23 Soul, mu 
zyka smutku i radości.

PROGRAM ROZGŁOŚNI
— ZIELONA GÓRA

6 Radioporanek: 16 Muzyka i 
wiadomości; 16.13 Muzyczne popo­
łudnie (A. Nawrockiego); 17.20 Zie 
lonogórska Szkoła Kabaretu (C. 
Galka).

TELEW IZJ V SATELITARNA

RTL: 9.20 Fiitterwochen zu dritt
— film fab. USA; 11.00 Boutique;
12.00 Gorący pieniądz; 12.35 Dezer- 
nat M — serial; 13.00 Bogaci i pięk­
ni — serial; 13.20 Całifornia Clan — 
serial; 14.05 Die springfield Story — 
serial: 14.50 Die wilde Rose — se­
rial: 15.50 Buck James — serial:
17.45 SaIvator’s: 18.00 Der Sechs — 
Millionen Dollar — serial: 19.20
21 Jump Stret — serial: 20.15 
Und ewigkuallen die Raeuber 
komiedia australijska; 22.00 Frei- 
beuter des Todes — horror USA:
23.55 Ein verrae — terisches — Ge- 
sicht — kryminał.

FILM  NKT: 9.00 Y  Ciock -  fam i­
lijny USA; 1-1.00 Cirku* World —

dramat sens. USA; 13.15 Der Schm- 
mereitler; 15.00 Little Shop of Hor 
rors — komedia USA; 17.00 For 
Your Eycs OnłjT — sensac.-przyg:
19.00 Midnight Cowboy — dramat 
USA; 21.00 Bil Stryker -  Blind 
Chess — USA; 23.00 Little Shop of 
Horrors — USA; 1.00 Secret Cere- 
mony — sensac. USA; 3.00 Real Men 
kom. USA; 5.00 Tropical Snow — 
USA.

SAT 1: 9.05 Love Boat — serial;
9.55 Teleshop; 10.15 Der Wind in den 
Weiden — serial; 10.40 Joe Dancer
- Ein karter Brocken — film, powt.;
14.00 Nachbarn — serial; 14.25 Lo- 
ve Boat — serial; 15.55 Dymiący 
colt — serial; 16.45 Make — Uo und 
Pistolen — serial; 17.50 W ir lieben 
Kate — serial; 18.15 Chancu - show;
20.00 Ford Boyard — show; 21.00 Die 
glorrelchen Sieben — western; 23.25 
Harold und Maude — film.

SKY ONE: 10.00 Gamę Show; 11.30 
Młodzi doktorzy — serial; 12.00 Zu­
chwały i piękny: 12.30 Młody i nie 
cierpliwy; 14.00 Wyznanie; 14.30 Ano 
ther World - serial; 15.15 Loving — 
serial: 16.15 Oczarowanie — serial;
18.00 Lost in Space — serial: 19.00 
Family Ties — serial; 20.30 In li- 
ving Colour — serial; 21.00 The Simp 
son — serial; 21.40 Wings serial;
23.30 Nocny dwór; 0.30 Cricket.

PRO 7: 10.25 Doogie Howser — 
serial; 11.20 Ein Colt Fuer alle Fael­
le — serial USA: 13.45 Die Leute 
vin der Shiloh Ranch — serial:
15.10 Schweinchen Dick — serial;
15.45 Der Vagabund — serial; 17.25 
Prost Helmut — serial; 18.00 Petro- 
eelli — wrial; 19.20 Eia Cołt ft>«r

alle Faelle — serial; 20.15 Drei Mann 
in einem Boot — komedia: 21.50 
Hawaii Fuenf Nuli — serial; 22.45 
Division Brandenburg — film; 0.35 
FB I —- serial.

MTV: 10.30 V J. P. King; 14.00 
V J  Pip Dann; 16.00 YO! MTV 
Raps; 16.30 Club MTV; 17.15 News 
At Night; 17.30 MTV Prime; 13.30 
Greatest Hits; 19.30 MTV at the Mo 
vies; 23.00 Saturday Night Live;
23.30 Coca Cola Report; 23.45 News 
At Night; 1.00 V I  Pip Dann; 3.00

. Nocne video.

EUROSPORT: 9.00 Piłka ręczna;
10.00 Pływanie: 12.00 Wioślarstwo:
14.30 Piłka ręczna; 15.30 Tenis; 18.00 
Narciarski raport Forda; 19.30 Wia 
doiności Eurosportu; 20.00 Siatków­
ka; 22.00 MotosJjort; 22.15 Narciar­
stwo; 23.15 Pływanie; 0.15 Wiado­
mości Eurosportu; 0.45 Motosnm-t.

V/ ZIELONOGÓRSKIEJ tel 59\- . . 
Zielona Góra. ul. 8ob Westerplatte 30

w GORZOWSKIEJ lei 
Gorzow ul Chrobrego 3’

w GŁOGOWSKIEJ Iat 33-29-11 
Głogów, ul Świerczewskiego H

tania i szybka
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„R ES Z T Y  N IE  T R Z E B A "
Ceny nie tylko idą w górę 

ale również się „ zaokrąglają” . 
W  sklepach i kioskach płaci­
my już tylko banknotami. Na 
tomiast w lokalach gastrono­
micznych kelnerki z czarują­
cym uśmiechem kładą na sto­
liku rachunek z tzw. końców 
ką — 40, 60 czy 80 złotych. 
Bilonu z reguły nie mamy 
przy sobie, ileż jednak saty­
sfakcji sprawia nam powiedze 
nie (w  miarę głośno) — Re­
szty nie trzeba... (jp)

DOW ODZIK PRO SZĘ!
Właściciel wypożyczalni ka 

set video w Domu Towaro­
wym. „Centrum’' nie ufa swo 
im nowym klientom. Pierw ­
szy, drugi i trzeci raz za wy 
pożyczenie kasety trzeba zo­
stawić kaucję (80 tys. zł) lub... 
dowód osobisty. Gdy test na 
uczciwość wypadnie pomyśl­
nie, klienta wpisuje się na li­
stę. Dziękujemy łaskawco!

(jp)

PRO ŚBA
DO K O M IN IA R Z Y\ *

N<a budynku przy ul. Cho­
pina, zwanym niegdyś „akwa 
rium”  od lat powiewają flagi. 
Z pewnością kiedyś były bia­
ło-czerwone teraz jednak są 
szarobure i podarte. Do pierw 
szego maja jeszcze trochę cza 
su, jeśli mieszkańcy lub admi 
nistracja tego nie zrobią, po 
prosimy kominiarzy by przy 
okazji czyszczenia kominów 
„ oczyścili”  dach. . (jp)

Okolice 
sex -  sfcopu

W  budynku MPiK-u, naprzeci­
wko wejścia znajduje się^toisko, 
(zasłonięte bordową* kotarą) firmy 
„Yum a". w tę stronę kierują się 
przeważnie mężczyźni. Czego poszu 
kują? W  środku, na półkach leżą 
wymyślne przyrządy do zaspokaja­
nia wszelkich uciech seksualnych. 
Można tu nabyć dmuchane lalki — 
drogie i tańsze, majtki do... jedze­
nia oraz frywolnc gazetki.

Stojący obok mnie mężczyźni za­
rzynają swobodnie rozmawiać o sek 
sie. Przeglądają pobieżnie „Man's 
World” , „High Society” , „P layboy” .

— Najlepiej rozchodzą się pisma 
I bielizna. Bardzo dużo osób pyla o 
prezerwatywy i środki dopingujące. 
Tych pierwszych obecnie nie posia 
damy, a tc drugie zostały wycofa­

ne, podobno zc względów zdrowot­
nych. Z reguły zaopatrują się u nas 
mężczyźni, kobiety wstydzą się ku­
pować tutaj i często wysyłają swo­
ich mężów. W  ludziach jest wiele 
obłudy, a my chcemy im tylko po 
móc w ich problemach seksualnych. 
Seks to przecież normalna sprawa 
— mówi uśmiechnięta ekspedientka.

Jednak stali bywalcy sex-shopu 
zostaną niedługo zawiedzeni. Budyń 
kicm MPiK-u zajmie się likwidator, 
a w nowej siedzibie nie przewiduje 
się miejsca dla firmv „Yum a” .

JW

Dokąd zmierza budownictwo?

Na r a z ie  71?sl?4
1'roblemy budownictwa miesz­

kaniowego to jedna z najistotniej 
szych bolączek dotykających na­
sze społeczeństwo. Zagadnieniom 
tym poświęcona była kolejna se 
sja zielonogórskiej Rady M iej­
skiej która odbyła się 9 stycznia 
bieżącego roku.

Liczba- siedmiuset siedemnastu 
oczekujących w 1990 roku na mie 
szkania rodzin w zestawieniu ze 
stu siedemdziesięcioma czterema, 
które mieszkania otrzymały w y­
raźnie uwidacznia sprzeciw po­
między możliwościami miasta a 
oczekiwaniami ludzi.

Zastój w budownictwie powo­
duje, że mieszkania którymi dy 
sponuje miasto pochodzą z tzw. 
odzysku i dlatego też posiadają 
niski standard- wyposażenia.

W  tej niekorzystnej sytuacji 
radni przyjęli zasadę, która do 
niedawna bardzo często była tyl 
ko enigmatycznym hasłem. Miej 
my nadzieję, że tym razem na­
bierze ona bardziej realnych 
kształtów. Mianowicie zdecydowa 
no dzielić to. czym dysponuje 
miasto — sprawiedliwie. Kryteria 
sprawiedliwości a jednocześnie 
zasady przydziału w budownict­
wie komunalnym ustala uchwa­
ła Rady Miejskiej, która została 
poddana dyskusji radnych. Pro­
ponuje ona, by mieszkania mo­
gły otrzymywać osoby mające tru 
dną sytuację materialną i mie­
szkaniową, które spełniają co 
najmniej jeden z poniższych wa 
runków:

☆  są kandydatami lub członka 
mi Zielonogórskich Spóidzielni 
Mieszkaniowych oczekującymi na 
przydział mieszkania;

■fc ostatnią decyzję o przydzia 
le lokalu mieszkaniowego otrzy­
mały z Urzędu Miasta Zielonej 
Góry;

☆  są osobami bliskimi najem­
cy — czyli mąż, żona, dzieci;

☆  zamieszkiwały i były za insi 
dowane na pobyt stały w grani­
cach administracyjnych miasta 
przez dziesięć lat wstecz od chwi 
li wystąpienia z wnioskiem o przy 
dział mieszkania.

Ten kształt uchwały wywołał 
polemikę wśród radnych. Ich wąt 
pliwości wzbudził ostatni punkt 
Rozbrzmiewały glosy sugerujące, 
że należałoby go rozszerzyć o 
tzw. sytuacje losowe. W rezulta 
cie uchwała została zatwierdzo­
na przy trzech glosach sprzeci­
wu, dwu wstrzymujących się.

Tematem rozważań były także 
perspektywiczne plany rozwoju 
budownictwa. Planuje się generał 
ną prywatyzację mieszkań na 
korzystnych warunkach dla ku­
pujących. Pieniądze uzyskane z

wyprzedaży będą przeznaczane 
na rozwój budownictwa komuna! 
nego, Rozpatruje się również 
wspólne przedsięwzięcia budowla 
ne z prywatnymi firmami, które 
zadeklarują chęć partycypowania 
w kosztach. Ponoć jest już lista 
chętnych.

Z pewnością nigdy nie dojdzie 
w Polsce do tego, aby dla każde 
go mieszkanie było towarem han 
dlowym. Zawsze znajdą się lu­
dzie, którym trzeba będzie je za 
pewnić. Niemniej jednak two­
rzenie się rynku mieszkaniowe­
go staje się coraz bardziej real 
nym faktem. W  kontekście ta­
kiej sytuacji będą istnieć trzy 
kierunki realizacji polityki budo 
wlanej: budownictwo socjalne, 
powszechne i komercyjne. To 
pierwsze przeznaczone dla ro­
dzin o najniższych dochodach, 
niezdolnych do samodzielnego 
utrzymania się. Powszechne — 
pochłaniające środki finansowe 
zainteresowanych rodzin. Oraz ko 
inercyjne, ó którego kształcie bę 
dą przesądzać prawa popytu i po 
dąży.

A L IC JA  JĘ D R Z E JC Z A K

KOMUNIKAT POLICJI
Osoby, które 1! grudnia 1990 r. były świadkami potrącenia starszej 

kobiety, przechodzącej po wyznaczonym przejściu dla pieszych na 
ul. Wiśniowej — na wysokości kiosku spożywczego, przez samochód 
osobowy marki Fiat — 125p koloru zielonego, proszone są o osobisty 
lub telefoniczny kontakt z W RD  KAVP w Zielonej Górze, ul. Pa rty ­
zantów 40 p .  nr 2128, tel. nr 6161B. wewn. 257. 835. 459.

Zbędna
panika

W  pierwszych dniach stycznia w 
sklepach mięsnych powiało grozą. 
Klienci wykupywali duże ilości mię 
sa i wędlin. Bez względu na to, ja­
ki sklep — prywatny czy państwo­
wy, tworzyły się spore kolejki, a 
kupujący wypełniali swe siatki róż 
nymi rodzajami mięs i ich przetwó 
rów. Sprzedawczynie były zaskoczo­
ne, tym bardziej, iż w poprzednich 
latach, po świętach panował w7 ich 
sklepach jedynie niewielki ruch. 
Cóż się okazało?

Klienci obawiali się. podwyżki cen 
na te artykuły, która miała ponoć 
nastąpić 7 bm. Ponieważ nie takiego 
się nie stało — w odniesieniu do 
cen z Kombinatu w Przjdepie — 
wszystko wróciło do normy. Mięsa 
jest więcej, a klientów jakby uby­
ło. et

Czerwone, żółte, zielone... start! Fot. M A R EK  W O ŻN IAK

• A.B. z Zielonej Góry (nazwisko 
znane redakcji): Moja żona praco­
wała kiedyś u p. Cichego — jeste­
śmy bardzo ciekawi dalszego ciągu 
publikacji o ,.Modernbudzie", który 
zapowiadacie. Bo to, o czym przed 
wczoraj pisaliście jest przysłowio­
wym wierzchołkiem lodowej góry. 
Doskonale pamiętam hasło z plaka­
tu wyborczego, że jeśli zostanie se­
natorem, to nie będzie nigdy kadzi! 
władzy — to śmieszne, przecież dzię 
ki partii i komunie mógł się tego 
co ma, dorobić. Jest ze starej no­
menklatury; na pewno nie spodzie­
wa! sie. że takie zmiany w Polsce 
nąstąnią.

• Tomasz Zawadzki z Zielonej 
Córy: Ma kwitnąć biznes, a w na­
szym mieście brak porządnej infor­
macji o usługach; kiedyś wystar­
czyło zadzwonić pod 53-00 — wpra­
wdzie nie mieli zarejestrowanych 
wszystkich działających firm czy za 
kładów. a'e zawsze coś oferowali.

— Loka! nrzv ul. Żeromskiego fi, 
gdzie mieścił się ośrodek informa­
cji usługowej (prowadzony nrzez 
Młodzieżową Spółdzielnie Pracy 
„Arka") jest od października ubr. 
własnością Spółki X 'r.HOX — w roz 
mowie z p. Danutą Włodarczyk do­
wiedzieliśmy ;ię, że Spółka rozwa­
ża możliwość wznowienia, a raczej 
zorganizowania od początku •'zialal 
ności punktu informacji. Jeśli za­
kupi komputer, zatrudni jednego 
pracownika, będzie w stanic dobrze 
służyć miastu. Podstawą rzetelnego 
działania byłby jednak sprawny do 
p łrw  aktua!nveli informacji, szcze­
gólnie z Urzędu Miasta. Bo prywat­
nych firm, które zechcą ocłaszać 
swą obecność na rynku w  różnych 
branżach, sądzimy, nie zabraknie. 
Wielostronne korzyści wydaja się 
nam oczywiste, a i władzom miasta 
— jak mów'i p, Włodarczyk — bar­
dzo zależy na powstaniu „banku in 
formacji” . Pytonie tylko czy z m iej­
skiej kiesy da się go dofinansować.

(ew)

„N AD  P IĘK N Y M , 
M OD RYM  D U N A JEM ” 

Filharmonia Zielonogórska za 
prasza na tradycyjne koncerty 
karnawałowe. Odbędą się w pią­
tek 11 bm. (godz. 19) i sobotę 12 
bm. (godz. 13).

Wykonawcy: Orkiestra Symfo 
niczna FZ pod dyrekcją Czesła­
wa Grabowskiego, Aleksandra 
Hofman — solistka Operetki Wa 
rszawskiej oraz dwie pary z ze 
społu tanecznego przy zielono­
górskim Domu Harcerza. Kon­
feransjerem będzie Jan Suzin.

W programie utwory J. Strau­
ssa, F. Lehara i E. Kai mana. .Bi 
lety kupić można codziennie w 
kasie filharmonii oraz na godzi 
nę przed rozpoczęciem koncertu.

(P)

Nie ma mocnego na... myśliwego
Naszą redakcję odwiedził osta 

tnip pan Józef Koszałka ze Sta­
rego Kisielina. Zdesperowany star 
szy pan od wrześnią ub.r. krąży 
po różnych urzędach w poszuki 
waniu... sprawiedliwości. Tak, 
tak. A dla co większych scepty­
ków pozostawiam w tym momen 
cie pauzę na cyniczny uśmiech— 

Pan Józef koszałka twierdzi, 
że jego 49-arowa, ogrodzona zre 
sztą, działka 28 sierpnia 1990 ro 
ku została zdemolowana przez 
trójkę myśliwych. Gdy poszko­
dowany przybył na miejsce i za

żądał,, by podali swoje nazwiska, 
tamci stanowczo odmówili. Gdy 
pan Koszałka zagroził, że ciągni 
kicm zablokuje ich samochód, 
wszyscy wycelowali w niego swe 
fuzje...

Pan Józef wyraził w tym mo­
mencie wielkie oburzenie dla 
takiej postawy członków kola io 
wieckiego. Zdobył jednak ich na 
zwiska i poda! do wiadomości za 
rządu kola. Niestety, bez skutku 
i bez żadnych konsekwencji dla 
winowajców. Nie pofatygowano 
się nawet, aby Józefa Koszalkę

przeprosić i wyrównać poniesio 
ne przez niego straty. Wówczas, 
w sierpniu, zostały one oszaco­
wane na 165 tysięcy złotych.

Starszy nan, pomimo zignoro­
wania go przez kolo, wcale nie 
zamierza rezygnować ze swych, 
roszczeń. Sprawę skierowa! więc 
do Wojewódzkiego Sądu Łowiec 
kiego w Zielonej Górze. „A  jak 
będzie trzeba, to pójdę po spra 
wiedliwość jeszcze dalej — doda 
je. — Swojego nie popuszczę...’’.

asp

sportowy kalejdoskop
Grupa I I I

Fadom Nowogród B. 4 6
Błękitni Świdnica 4 5
Baza Stary Kisielin 4 1

ZT P  „L E C H IA ” Z A PR A SZ A  NA 
T U R N IE J H A LO W Y

7, inicjatywy Zielonogórskiego 
Towarzystwa Piłkarskiego „Le- 
rhia” , w najbliższą niedzielę od 
godz. 10 w hali V I I  LO  przy ul. 
Dzikiej (przedłużenie ul. Wazói^-) 
w  Zielonej Górze rozgrywany bę­
dzie turniej piłkarski drużyn 5- 
osobowych. Obok dwóch drużyn 
seniorów Lechii w imprezie ucze­
stniczyć będzie inny przedstawi­
ciel klasy MR — Dozamet Nowa 
Sól oraz dwie drużyny juniorów 
zielonogórskiego Zrywu.

Organizatorzy przewidzieli pu­
chary dla zwycięskiego zespołu, 
najlepszego bramkarza i najsku­
teczniejszego snajpera. Z przerwą 
obiadową turniej potrwa do godz. 
18.

0  Okręgowy Związek Piłki Noż 
Jisj w Zielonej Górze zawiada­
mia, że dnia 12 stycznia 1991 r. o 
godz. 9.30 w Zielonej Górze w auli 
Zespołu Szkół Samochodowych 
przy ul. Wyspiańskiego 23 odbę-

dzie się kursokonferencja trene­
rów — instruktorów piłki nożnej, 
którzy aktualnie pracują, lub bę­
dą pracować1 w br. w klubach i 
LZ S : z seniorami, juniorami i 
trampkarzami. Obecność obowiąz 
kowa. Oddzielne powiadomienia 
do trenerów-instruktorów nie bę­
dą wysyłane.

9  A  oto zweryfikowane przez 
O ZPN  w Zielonej Górze tabele I 
rundy sezonu 1990/91 w tereno­
wych klasach trampkarzy. • 

Terenowa klasa trampkarzy 
starszych.

Grupa I
Dąb Przybyszów 4 7 16:3 
Syrena Zbąszynek 4 4 7:6 
Grom Wolsztyn 4 4 8:10
Obra Zbąszyń 4 3 4:6
Orkan Chorzemin 4 2 8:18 

Grupa I I  
Lech Sulechów 4 8 29:1
Brunatni Sieniawa 4 4 14:9 
Medyk Cibórz 4 4 9:10
L Z S  Bytomiec ' 4 3 5:12
Victoria Szczaniec 4 1 1:26

Grupa IV

Garbarnia Leszno G. 
Stal Jasień 
Mirostowiczanka 
Mirostowice 
Iskra Małomice 
Iskra Wym iarki 
Łużyczanka Lipinki L

Grupa V I I
13:2 Promień Zary 6 12 25:1
7:1 Piast Iłowa fi 8 29:16
2:19 Czarni Żagań 6 2 5:17

Sprotavia Szprotawa 6 2 5:31

Terenowa 
1~:11 młodszych.
2 1 :6

klasa trampkarzy

Unia Żary

6 7 
6 7 
6 6 
uż.
6 3 
6 2

Grupa V

Budowlźmi Lubsko 2 4 
Bizon Bieganów 2 0

18:8
21:16
12:13

1 0 : 2 2
7:30

14:0
0:14

Grupa I
Budowlani Lubsko 
Bizon Bieganów 
Sokół Bobrowice

4. 7 19:5 
4 7 16:5 
4 0 2:27

Grupa V I Grupa I I I
Sparta Nietkowice 8 12 53:15 Dozaniet Nowa Sól 8^16
Piast Czerwieńsk 8 11 33:15 Cynkmet Bytom Odrz.
Pogoń Świebodzin 8 10 31:18 8 11
Zryw  Zielona Góra 8 7 21:23 Lechia Ziel. Góra 8 10
Orkan Chobienice 8 0 2:69 Meblarz Nowe Miasteczko

Grupa V II
O

Polmo Kożuchów 8 1
Dozamet Nowa Sól 6 12 42:5
Lechia Zielona Góra 6 8 20:16 Grupa IV
Cynkmet Bytom Odrz. Piast Iłowa 4 6

6 3 9:19 Sprotavia Szprotawa 4 6
Polmo Kożuchów « 1 9:40 Promień Żary 4 0

Grupa I I
Pogoń Świebodzin 8 14 49:12
Kolejarz Ziel. Góra 8 11 26:14
Zryw  Ziel. Góra 8 10 40:10
Piast Czerwieńsk 8 5 15:32
Orkan Chobienice 8 0 3:65

35:4

51:26
23:19

8:25
5:48

14:6
11:9
1:11

®  Rozgrywki I I  rundy sezonu 
1990/91 rozpoczną się 17.03. br. w 
klasie okręgowej, klasie „A ” , okrę 
gowej lidze juniorów młodszych 
i starszych. Rozgrywki pozostałych 
zespołów młodzieżowych zainau­
gurowane zostaną 7.04. br., a Pu 
char Polski 10.03. br.

Z IELO N O G O R SK I K W A R T ET
Zielona Góra ma kolejnego 

przedstawiciela żużlowej Temidy. 
Po Włodzimierzu Kowalskim i 
Aleksandrze Janasie do grona 
sprawiedliwych dołączył Ryszard 
Bryła. Warto przypomnieć, że nie 
tak dawno rozstał się z pulpitem 
sędziowskim — Bonifacy Lang­
ner. Ten znany kiedyś zawodnik 
LP Ż  i Zgrzeblarek Zielona Góra, 
a później szkoleniowiec żużlow­
ców Falubazu. zrezygnował z ka­
riery sędziowskiej ze względu na 
stan zdrówja. Teraz sympatycz­
nego p. Bonia można często spot­
kać na stadionie. Nadal mocno 
dopinguje miejscowych i wspomi 
na początki żużla w Zielonej Gó­

rze. To właśnie B. Langner był 
jednym z pierwszych idoli zielono 

górskich kibiców „czarnego sza­
leństwa” .

Oprać. M A R EK  S T A N IS Z EW S K I

ZIELONA GORA
„ESTRADA” — Hala Ludowa — 

13, 15, 17 Szalona małolata 
■ (USA 12 1.), 11, 19 — Kobieta W 

czerwieni (USA 15 1.)
„NEW A” — 15.30, 17.30, 19.30 — Jak 

to się robi w Chicago (USA 18 1.) 
,NYSA" — 15.30, 19.30 — Karate 

Kid (USA 15 !.), 17.30 — Krokodyl 
Dundee I I  (USA 12-1.)

„W ENUS" — 15.30, 17.30, 19.30 —
'. Nocny jastrząb (USA 15 1.)

— • —
BABIMOST — „Piast” —

19 — Emmanuelle (fr. 18 1.) 
BYTOM — „Mieszko” — 

Elektroniczny morderca (USA 1S 
].), Żyć i umrzeć w Los Angeles 
(USA 18 U , Emmanuelle (fr. 13 1.) 

GUBIN  — „Iskra” —
I skrzypce przestały grać (poi. 
15 1.). Parszywe dranie (USA 15 
1.), Joy (fr. 18 1.)

GOZDNICA — „Ceramik” —
Długa noc (poi. 15 1.1, F/X (USA
18 1.), Boskie ciała (USA 12 1.) 

IŁOWA -  „Śląsk" —
Człowiek w ogniu (USA 18 1.), 
Commando (USA 15 1.), Interko- 
smos (USA 12 1.)

KOŻUCHÓW — .Uciecha" —
17 — Nieśmiertelny (ang. 15 1.),'
19 — podejrzany (USA 15 1.) 

KROSNO — „Wzgórze” —
17 — Sygnał ostrzegawczy (USA 
15 1.), 19 — Heli Camp (USA 18 1.)

LUBSKO — „Patria" —
Bal na dworcu w Koluszkach 
(poi. 15 i.). Książę w Nowym 
Jorku (USA 12 1.), Gliniarz z Be- 
verly Hills II  (USA 15 1.) 

MAŁOMICE — „Arena" —
Powrót wabiszczura (poi. 18 1.), 
Mów mi Rockefeller (poi. b.o.) 
Czerwona gorączka (USA 15 1.) 

NOWA SOL — „Odra" —
Krótkie spięcie I I  (USA 12 1.), 

NOWOGRÓD — „Bóbr” —
Młode strzelby (USA 15 1J, Old 
Shatterband I i I I  cz. (RFN 12 1.) 

SZPROTAWA -  ,,As” —
Critters (USA 12 U, Pluton (USA
18 !.), Mistrzyni Wu Dang (chiń­
ski 15 1.)

SŁAWA — „Żeglarz" —
Bez litości (USA 13 !.), Pół żartem 
pół serio (USA 12 1.)

SZCZANI'* C — „Semko” —
Willow (USA 12 1.). Pluton (USA
18 1.), Nie ma mocnych (poi. b.o.) 

ŚWIEBODZIN — .Przyjaźń" —
Cobra (USA 15 U, Moonraker 
(USA 15 1.)

WOLSZTYN -  ..Tatry” -  
48 godzin (USA 18 !.), Mściciel 
znad Żółtej Rzeki (Hongkong 15 
!.), Galimatias (poi. 12 1.) 

ZBĄSZYNEK -  „Muza" -
Piramida strachu (USA 12 1.), 
Grek Zorba (ang. 15 1.), Przygo­
dy rabiego Jaeoba (fr. 12 1.) 

ZBĄSZYN -  ..Obra' -  
Wirujący seks (USA 15 1.)

ŻAGAŃ -  „Meteor” —
Kiedy miłość była zbrodnią (poi. 
15 1.), Kickboxer (USA 15 I.) 

ŻARY — „Pionier" —
17 — W krzywym zwierciadle, wl 
taj Swdęty Mikołaju (USA 12 1.)
19 — Czarownice z Eastwick (USA
18 1.)

TEATR
Lubuski Teatr w Zielonej Górze —

spektakl wyjazdowy w Nowej 
Soli — 10, 12 — Tajemnicza' szu­
flada '

l i MUZEA

Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zie­
lonej Górze (ozynne 11—17).

Muzeum Archeologiczne Środko­
wego Nadodrza w Świdnicy (czyn­
ne 9—15).

Muzeum Etnograficzne — Skansen 
w Ochli — (czynne 10—16).

GALERIE

BWA (czynne 11—17) — Grafika 
Jana Baczyńskiego i Mirosława Pio­
trowskiego.

PSP  (czynne 11—18) — Malarstwo 
Ryszarda Potzera.

ART (czynna 11--18) — Grafika 
Tomasza Kaniewskiego.

W iM BP  im. C. K. Norwida — 
Polska Odrodzona 1918—1939.

Salon Wystaw Artystycznych Żar­
skiego Domu Kultury w Żarach — 
I Doroczna Wystawa Fotografii Łu­
życkiego Towarzystwa Fotografi­
cznego.

Dyżur nocny pełnią:
Lubsko, 

ul. Krakowskie Przedmieście 
Nowa Sól, ul, Nowotki 
Sulechów, ul. Świerczewskiego 
Świebodzin, Osiedle Łużyckie 
Wolsztyn,-u;. 5-go Stycznia 
Zielona Góra, ul. Świerczewskiego' 
Żagań, ul. Pomorska 
Żary, ul. Osadników Wojskowych
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Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
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Skutecznie uciekają przed barażami

Grały mądrze i wygrały
Kotzyksrkl I  ligi mają za sobą mecze przedostatniej serii spotkań 

rundy rewanżowej. We wczorajszym spotkaniu we Wrocławiu ze Ślą 
tą zespół gorzowskiego Stilonu zwiększył swoje szanse zajęcia miejsca . 
W pierwszej ósemce drużyn, wygrywając ten ważny mecz różnicą 13

finnktów. Już pojutrze — mecze ostatniej serii. Stilon podejmie sto- 
erjmą Polonią.

cą 13 punktów „obudziła się” K ry ­
styna Zagórska, trzykrotnie trafiła 
„za trzy” i zaczął się horror. Na 
szczęście w tym'momencie szczegół 
nie dobrze zaczęła grać Helena Kut 
kowska. Znakomicie jej sekundowa 
ła Lucyna Wierzbicka. Trzy wymię 
nione zawodniczki miały największy 
udział w końcowym sukcesie, choć 
ich koleżanki również walczyły naj­
lepiej jak potrafiły.

W  ostatniej fazie meczu, gdy go- 
rzowianki konsekwentnie utrzymy­
wały bezpieczny dystans punktowy, 
szukające ostatniej szansy rywalki 
uciekały się do faulów. Rzuty go- 
rzowianek „1 i 1” były jednak za 
zwyczaj skuteczne i efektowne zwy 
cięstwo stało się faktem.

Bezpośrednio po meczu trener Ta 
dcusz Aleksandrowie* powiedział: 
„Cieszy zwycięstwo i styl w jakim 
dziewczęta je odniosły. G rały niepo 
równywalnie lepiej niż z W łóknia­
rzem Białystok i zwyciężyły w spo­
sób nie podlegający dyskusji. Oby 
tak dalej...” . (as )

Pozostałe wyniki: Włókniarz Pa-

S LĘZ A  — ST ILON 
79:92 (11:55)

SLĘZ A : Zagórska 10. Raubo 
14, Cupryś 25, Wojtkiewicz 8, 
Berduszek 5, Lenczowska 13, 
Kinsberg 2, Zuchora 2, Czyrna 
0.

ST ILO N : Barabanszczykowa 
0, Kielmel 2, Oziemblowska 12, 
Stanisławska 10, Szamyjer 4, 
Wierzbicka 13, Nowikowa 13, 
Rutkowska 22, Wieczorek 16.

Sędziowali pp. Rakoczy (Kato 
wice) i Lenczowski (Kraków). 
Widzów ok, 350.

Skończyły się żarty. Gorzowianki 
straciły już szansę zakwalifikowa­
nia się do pierwszej szóstki drużyn, 
więc z myślą również o fazie roz­
grywek systemem „play off” , a ści­
ślej określając — o 7 lub 8 miejscu 
gwarantującym prolongatę ligowego 
bytu (i możliwość powalczenia o

-ss-1’?nych. Wyższe rywalki powinny do- ( 6-3a)' Po,on,a ' Varszawa ~

P.

pow inny
minować w  grze „na tablicach” , 
więc należało je przechytrzyć, wal­
czyć dynamiczniej, celniej rzucać.

I  tak się stało. W  pierwszej fazie 
meczu koszykarki Stilonu były pod 
każdym względem lepsze, a nadspo­
dziewanie ospale grające wrocławian 
ki na kilka minut zupełnie straciły 
rezon. Gorzowianki dużo biegały,
Beata Wieczorek skutecznie koleżan 
kami dyrygowała i na przerwę Sti- 
łon zszedł prowadząc różnicą 9 punk cL i'
,tów. g;3.1, • . . . Stilonw drugiej czesci meczu pani Bea- Lech 
t.n doznała jednak kontuzji i na pe Slęza 
wien czas musiała opuścić boisko. Polonia 
Gdy gorzowianki wygrywały różni- Włókniarz B,

W isła Kraków 89:78 (17:33), Spójnia 
Gdańsk — Olimpia Poznań 63:48 
(26:22), Lech Poznań — Stal Brzeg 
56:94 (52:50), Start 
Lódź 87:78.

Włókniarz
Olimpia
ł.KS
Start
Wisła
Spójnia

Lublin — Ł K S

21 40 1327:160.3
21 34 1676:1525
21 34 1340:1707
21 33 1850:1801
21 33 1729:1693
21 32 1609:1603
21 32 1788:1799
21 31 1618:162)
21 31 1887:1826
21 30 1614:1686
21 25 1637:1841
21 23 1442:1812

z koszykarskich!
p h r k i e t d u R
• Po zakończeniu mistrzostw 

świata w Argentynie 22-letni Toni 
Kukoc (Jugosławia) zdaniem akre­
dytowanych dziennikarzy zasłużył 
na miano „najbardziej porywające­
go koszykarza Starego Kontynen­
tu” . . Amerykański trener Dan Pe- 
terson nazwał Kukoca — „europej 
skini ..Magicem Johnsonem” . Jak 
twierdzą fachowcy, gdyby młody 
koszykarz jugosłowiański wyjechał

do USA, szybko mógłby stać się 
gwiazdą pierwszej wielkości.

• Scott Skiles, rozgrywający Or- 
lando Magie ustanowił nowy rekord 
asyst w NBA. W meczu Orlando 
Magie — Denver Nuggets wygra­
nym przez gospodarzy 125:116 — 
miał 30 podań. Poprzedni rekord 
należał do Kevina Portcra 7. New 
Jersey Nets i wynosił 29 podań, a 
ustanowiony został 24.02.1978 r.

• W  meczach ligi NBA: San An­
tonio Spurs — Philadelphia 76-ers 
111:102, Dallas Mavericks — New 
Jersey Nets 88:87, Phoenix Suns — 
Minnesota Timbęrwolves 119:106, 
Orlando Magie — Sacramento Kings 
111:83. MS

Pasją trenera Jerzego. C w ik ly  (na zdjęciu) jest praca z  młodzieżą.
Fot.: Kazim ierz  Ligocki

W IE S Ł A W  C IEŚLA  — działacz, 
nauczyciel, trener.

Ziemia Lubuska miała szczęście 
dr> wybitnych działaczy i animato 
rów, szkolnej kultury fizycznej. 
Wśród najbardziej znanych pionie 
rów ruchu sportowego, znakomi­
tych nauczycieli i aktywnych dzia 
łączy Wiesław Cieśla zajmuje po­
czesne miejsce. Podobnie jak L. 
Birgfellner jest powszechnie utoż- 
samiany_ ze znaczącym dorobkiem 
zielonogórskiego sportu szkolnego, 
któremu poświęcił niemal cale swo 
je życie.

Urodził się 15 maja 1928 roku w 
Złoczowie pod Tarnopolem w ro­
dzinie oficera Wojska Polskiego. 
Dzieciństwo i młodość spędził w 
Warszawie, dokąd ojciec został skie 
rowany służbowa w 1931 roku. Pod 
czas okupacji działał w konspira­
cji w „Szarych Szeregach” jako 
drużynowy pod pseudonimem „Wa 
cek". Wsławił się bohaterstwem 
podczas Powstania Warszawskiego, 
w którym był członkiem ugrupowa 
nia Armii Krajowej „Baszta” na 
Mokotowie.

Po wojnie przebywał jeszcze 2 lata 
w stolicy, gdzie ukończy) znane li 
ceum im. Rejtana, a następnie przy 
jechał w 1947 roku na Ziemie Od­
zyskane do Szprotawy, gdzie mie 
szkała jego ciotka. W latach 1947— 
1958 pracował jako nauczyciel wf 
w Liceum Ogólnokształcącym' w 
Szprotawie, gdzie w 1947 roku za­
łożył jeden z pierwszych w woje­
wództwie Szkolny Klub Sportowy 
„Czarni” . W  omawianym okresie 
szprotawskie liceum należało za 
iprawą młodego wuefisty do naj­
bardziej usportowionych szkół re-

Bikini
z d o b y w a
s y m p a t y k ó w

--ojczas kolejnego dnia mistrzo 
stw świata w  Perth (Australia 
w eliminacjach na dystansie 100 
m stylem dowolnym mężczyzn 
wzięło udział dwóch Polaków. Bo 
leslaw Szuter w swojej serii za­
jął siódme miejsce z czasem 53,33 
(wygrał Jose Gutierrez z Meksyku 
— 52,30), a Maciej Soszyński był 
w  innej serii ósmy — 53,00 (zwy­
ciężył Kon Dekkeq z Holandii — 
51,38. Obaj Polacy nie zakwalifi­
kowali się nawet do finału „ B ” .

Rozdzielono kolejne medale. W  
skokach do wody z trampoliny 3- 
metrowej wygrał Kent Ferguson 
(USA) przed Tan Laingde (Chiny) 
i Albinem Killatem (Niemcy).

Złoty medal w pływaniu syn­
chronicznym zdobyty siostry K a ­
m i i Sarah Josephson (USA).

Niemałą sensację wywołały jed 
nak stroje niektórych pływaczek. 
Po raz pierwszy w historii świa­
towego pływania kobiety wystąpią 
w strojach dwuczęściowych. Au­
stralijki Shclly Taylor-Smith i 
Tammy van Wisse, otrzymały zgo 
dę światowej federacji na założe­
nie bikini. Aby wszystko było 
zgodne z dobrym smakiem i po­
czuciem moralności, stroje obu 
zawodniczek zostaną przed star­
tem skontrolowane przez sędziego 
głównego. MS

gionu, a on stworzył podstawy przy 
szłej potęgi koszykówki w tym mie 
ście. W 1956 roku W. Cieśla prze­
niósł się służbowo do Zielonej Gó 
ry. Był współorganizatorem Rady 
Okręgowej Zrzeszenia „Zryw ” 
(1953 r.) i Zarządu Okręgu Szkol­
nego Związku Sportowego (1957 r.). 
W latach 1957—1988 pełnił' funkcję 
wiceprzewodniczącego ZO SZS, zaś 
w pracy zawodowej był w latach 
1.956—19B0 wizytatorem wf w Ku­
ratorium OS oraz sekretarzem SZS 
w Zielonej Górze. Równolegle zwią 
zał się m.in. z Instytutem Kształcę 
nia Nauczycieli, Wojewódzkim Oś 
rodkiem Doskonalenia Kadr Oświa 
tówych. _ Wychował' kilka pokoleń 
zielonogórskich nauczycieli, którym 
zawsze poświęcał, wiele talentu i 
czasu. Jako przyjaciel dzieci i mło 
dzieży wielu służył radą i pomocą, 
uczniom i młodym sportowcom, bę 
dąc także zamiłowanym działaczem 
ZHP i członkiem władz Związku.

W. Cieśla — absolwent poznań­
skiej AWF, da) się poznać jako u- 
talentowany autor kilku publika­
cji z zakresu teorii i 'metodyki o- 
raz historii wychowania fizyczne­
go i sportu szkolnego. W interesu 
jącej pracy „ \ X X  lat sportu szkol 
nego w woj. zielonogórskim”  oca­
lił od zapomnienia wiele faktów i 
wydarzeń z dziejów szkolnej kul­
tury fizycznej w regionie.

Autor tego szkicu miał przyjem 
ność zetknąć się na swojej zawo­
dowej drodze z W. Cieślą — zaw­
sze skromnym, pełnym- pomysłów, 
obiektywnym człowiekiem, który 
chętnie dzielił się swoim bogatym 
doświadczeniem z młodszymi peda 
gogami i .trenerami. Dzięki tym ce 
chom, talentowi i ponad 40-letniej 
pracy należy do najznakomitszych 
postaci lubuskiej sceny sportowej.

TOM ASZ JU R E K

•  B razylijczyk A yrton  Senna, 
m istrz  św iata  kierow ców  form uły  
1 został w ybrany  sportow cem  Ame 
ry k i w 19,90 r. D rugie m iejsce zajął 
bokser Ju lio  Cesar Chavez (M ek­
syk), a trzecie a rg en tyńska  tenisi- 
stka — G abriela  Sabatin i. W ple­
biscycie wzięli udział dziennikarze 
sportow i w spó łp racu jem y  z federa  
cjam i sportow ym i obu A m eryk.

•  W ankiecie gazety „Sports” na 
najlepszych sportow ców  Ł otw y zwy 
ciężył d rug i raz z rzędu  b ram karz  
hokejow ej rep rezen tac ji ZSRR — 
A rtu r Irbe . Wśród kobiet w y g ra ­
ła m istrzyni o lim pijska i m istrzy ­
ni św iata w gim nastyce arty stycz­
nej — N atalia  Łaszczenowa.

•  Od pewnego czasu G abrielę Sa 
batini m ożna zobaczyć na korcie z 
piękną złotą bransoletką. A utorem  
tego .".cacka’'  jest M ariet T havent. 
W złotej bransolecie osadzono dia­
m enty  o wadze 4,57 karatów ,

•  A m erykańsk i ten isista  Andre 
Agassi będzie b iedniejszy o 25 ty ­
sięcy dolarów . G rzyw nę w tak ie j 
wysokości nałożył na niego kom i­
te t o rganizacyjny tu rn ie jów  wielko 
szlem owyeh, za absencję w zawo­
dach w M onachium .

•  T ren er p iłkarsk ie j rep rezen ta­
cji F rancji Michel P la tin i złożył re 
zygnację z funkcji w iceprezesa FC 
Nancy. P la tin i pozostanie jednak 
nadal doradcą w  tym  klubie.

•  Roger M illa, jeden z bohate­
rów  p iłkarsk ich  m istrzostw  św iata 
w ubr. zam ierza wycofać się z -zyn 
•nego życia sportowego. Oczekuje je 
szcze na  o ferty  od A ustrii W iedeń 
i jednego z klubów  m eksykańskich. 
Jeśli k o n trak ty  nie „w ypalą", za­
wiesi bu ty  na kołku.

•  Złodziej w łam ał się do szatni 
czołowego k lubu  hekojow ej Bundes 
ligi — B erliner Preussen. Ogołocił 
hokeistów  z ich ekw im m ku — stró  
jów. kijów , łyżew. K lub oszacował 
s tra ty  na 10 tysięcy m arek.

•  Berlin m a poważne szanse na 
przeprow adzenie letn iej O lim piady 
2000 r. O stateczna decyzja .zapad­
nie w Monako w 1993 r.

TRAFIŁEŚ? SI
EXPRESS LOTEK 

3, 12, 17, 30, 37 
SUPER LOTEK

18, 34, 35, ?6, 41, 46, 47
/P P  T o ta liz a to r ' S p o r to w y  z a w ia  

d a m ia , że  w  z a k ła d a c h  p i łk a r s k ic h  
z d n ia  5— 6.01.1991 r. w g  w s tę p ­
n y c h  d a n y c h  s tw ie rd z o n o : 
k w o ta  n a  w y g r a n e  551.980.300 zł.

7 rozw \ z 13 t r a f .  —  w y g r .  po o k .
19.700.000 z l; 288 ro z w . z 12 t r a f .  
—  w y g r .  po ok . 510.000 z ł; 3.816 
ro z w . z 11 t r a f .  —  w y g r .  po o k .
36.000 z ł;  31.707 ro z w . z 10 t r a f .  —  
w y g r .  po o k . 4.300 zł.

W z a k ła d a c h  D u żeg o  L o tk a  z 
d n ia  5.01.1991 r . w g  w s tę p n y c h  da 
n y c h  s tw ie rd z o n o :

Losowanie I — kwot* na w ygrane 
513.155.009 zi.

88 ro z w . r. 5 tra f. —  w ygr. po ok.
1.160.000 z l; 7.995 ro z w . z 4 t r a f .  —  
w y g r .  po o k . 19.000 zl; 164,823 ro z w . 
z 3 t r a f .  —  w y g r .  po  o k . 1.300 zł. 
Losowanie U — kw ota  na w ygrane
513.155.000 zl.

2 ro z w . z 6 t r a f .  —  w-ygr. po  ok. 
38.486.600 z l; 275 ro z w . z 5 t r a f .  —  
w y g r .  pó o k . 370.000 zl; 13.532 ro z w . 
z 4 tra f. —  w y g r .  po  o k . 9.400 zł 
1 213.763 rozw . t  3 tra f. — w ygr. 
po o k . 900 zł.

K o ń c zy m y  fa zę  głosow ania

Przedszkolaki na -  pana Huszczą
Za pięć dni kończymy glosowanie w  plebiscycie na 10 najpopu­

larniejszych sportowców województwa zielonogórskiego w  1990 ro­
ku. Kupony wycięte r „Gazety Now ej”  prosimy przesyłać do W oje 
wódzkiej Federacji Sportu w  Z ielonej Górze, ul. Chopina 19.

Odpowiedzialna za przebieg gło 
sowania pani Elżbieta Arcikie- 
wicz z Wojewódzkiej Fedefacji 
Sportu i jej współpracownicy ma­
ją obecnie dużo pracy. Tradycyj 
nie najwięcej kuponów wpływa w 
ostatnich dniach i w br. jest po­
dobnie. Doszło kilka kuponów 
zbiorowych, z których wybraliśmy 
jeden przesłany przez najmłod­
szych sympatyków sportu z Przed 
szkoła nr 27 przy ul. Budziszyń- 
skiej w Zielonej Górze. Jak  nie 
trudno zgadnąć, nasi milusińscy

po osiedlowych alejkach ścigają 
się na rowerkach, a każdy chce 
być w przyszłości żużlowcem, naj 
lepiej Huszczą. Zrozumiałe, że na 
zbiorczej liście 54 głosujących naj 
więcej punktów zgromadził w ła­
śnie Andrzej Huszcza, a dalsze 
miejsca zajęli: 2. M. Kaczmarek, 
3. Cz. Bortnowski, 4. Goździak, 5. 
Sulim a, 6. Szym kowiak, 7 Skrzy- 
paszek, 8. Strychalska, 9. B łasz­
czyk, 10. Książkiewicz.

Wszystkim dotychczas głosują­
cym czytelnikom dziękujemy za

udział w tej wspólnej, pożyteczne] 
zabawie. Dia czołowych zielono­
górskich sportowców ta forma spo 
łecznego uznania jest bardzo istot 
na, stanowiąc jedną z motywacji 
do dalszego wyczynowego uprawia 
nia sportu. Dzięki licznym spon­
sorom pula nagród wyraźnie się 
powiększa. Wszystkim pięknie dzię 
kujemy, a listę współorganizato­
rów niebawem opublikujemy. 
Ostatni kupon zamieścimy we wto 
rek, 15 bm.

grania
2. 7
3. ........... ........... ..................... b .........

5. ............ ..... ........  .... ........... 10. _________
Imię i nazwisko: ______ _

I Dokładny adres: _ ............ ..................... ...... .....  . ___  I
..................._  1

L z ...... .....r ~ - ..... ...... :

OD A KR O BA T Ó W  
DO ŻUŻLOWCÓW...

Michał Kwaśniewski — skoki 
oraz trójka akrobatyczna: Anna 
Borowczyk, Barbara Jagielik i 
Małgorzata Pożniak (akrobaty- 
ka). Grzegorz Krawców i Kala 
rzyna Weiss (kajakarstwo), Zbi 
gniew Spruch (kolarstwo), Cze­
sław Bortnowski i Mariusz Ka 
czmarek (koszykówka), Maciej 
Czyżowiez, Dariusz Goździak, A r 
kadlusz Skrzypaszek i Anna Suli 
ma (pięciobój nowoczesny), Ale 
ksandra Strychalska (pływanie), 
Dorota Bidolach, Pawet Hadrych. 
Ireneusz Jagodziński, Aldona 
Jaroszewicz, Małgorzata Książ­
kiewicz, Jacek Kubka i Andrzej 
Macur (strzelectwo sportowe), 
Sławomir Nawrocki (szermierka). 
Lucjan Błaszczyk (tenis stoło­
wy), Andrzej Huszcza 1 Jaro ­
sław Szymkowiak (żużel).

P onownie i Jackiem Gołębiowskim

Nawet Grunwald nie straszny
Dobiega końca okres przerwy między rundami w  mistrzostwach 

I  ligi u iłkarzy  ręcznych. 18 stycznia (piątek) i dzień później druży­
na gorzowskiej S ta li rozpocznie fazę spotkań rewanżowych podej­
m ując G w ard ię  Opole. O ostatnich wydarzeniach w  obozie lidera 
grupy „ B ” rozmawiam y z kierownikiem  Sta li —  Antonim  G a liń ­
skim.

— Szlachectwo zobowiązuje i 
zdecydowanemu liderowi po pier 
wszej rundzie wręcz nie wypada 
przegrywać w  rewanżach...

— Pamiętając starą i sprawdzo 
ną zasadę, że ...piłka jest okrągła, 
nie myślimy jednak przegrywać. 
Nie doznaliśmy goryczy porażki 
dotychczas, chcemy więc utrzymać 
tę dobrą passę, awansować do czo 
łowej ósemki kraju sezonu 1991/ 
92 i w niej powalczyć o godziwe 
miejsce. Cenimy wszystkich rywa 
li, znamy jednak także swoją war 
tość.

—  Tym  bardziej, że powrócił do 
drużyny Jacek  Gołębiowski...

— Istotnie, po półrocznym poby 
cie w U SA  jest ponownie z nami, 
trenuje, zdobył nawet bramki w 
ostatnim turnieju w Poznaniu.

— Czy impreza zorganizowana 
przez poznański G runw ald  była 
pierwszym sprawdzianem formy 
przed wznowieniem rozgrywek li­
gowych?

— Od 27 grudnia, przez cztery 
dni przebywaliśmy w Bielefeld 
rozgrywając cztery mecze kontrol 
ne z drużynami niemieckimi, róż­
nych zresztą klas. Wygraliśmy 
dwa spotkania, jedno zremisowa­
liśmy, raz zeszliśmy z boiska po­
konani. Natomiast w  Gorzowie go

ścił szwedzki zespół z Karlshamns, 
w którym występuje wieloletni 
reprezentant Stali — Dariusz Mol 
ski. Wynik sprawdzianu był dla 
nas leorzystny.

—  Tak było w  m iniony piątek...
— Natomiast po tym spotkaniu, 

wspólnie z naszymi szwedzkimi 
gośćmi pojechaliśmy na wspomnia 
ny już turniej do Poznania. N aj­
pierw wygraliśmy z niemiecką 
drużyną TH  Oldenburg 39:20, a w 
finale zwyciężyliśmy zespó! Grun­
waldu 33:27. W  tym meczu bram 
ki zdobyli: M arian Robak !>, J e ­
rzy Górski 8 Mariusz Czubak 6, 
Paw eł Kan iow ski 5, Jacek  Gum iń 
ski, Krzysztof Z iom kowski i Jacek 
Gołębiowski po 2.

—  To wartościowe osiągnięcie, 
chyba, że czołowa drużyna grupy 
„ A ”  naszej ligi grała w  ekspery­
m entalnym składzie.

— Grunwald wystąpił jedynie 
bez jednego kadrowieża, a z tych 
samych względów Stal grata bez 
Orluka. Jak  sądsę, zagraliśmy, po 
prostu, dobry mecz.

— Wiem , że po powrocie z N ie­
miec ostro trenujecie od 2 stycz­
nia. Czy do spotkań z G w ard ią 
Opole będą jeszcze sparingi?

— W  najbliższą sobotę planuje 
my zagrać kontrolny mecz z Ener

getykiem Gryfino, a później tre­
nerzy Andrzej Cygler i Michał 
Kaniowski zapewnie dopracowy­
wać będą z zespołem elementy ta 
ktyczne. A tej kwestii nie chcę 
jednak wchodzić w'kompetencje 
szkoleniowców.

—  Proszę powiedzieć coś na te­
m at składu zespołu i stanu zdro­
w ia  zawodników.

— Nikt nie odczuwa poważniej 
szych dolegliwości, wszyscy też z 
nadzieją oczekujemy rundy re­
wanżowej, choć sytuacja finanso­
wa klubu jest bardzo trudna. Grać 
będziemy w dotychczasowym skła 
dzie oczywiście z Jackiem Gołę­
biowskim. Z zielonogórskiego 
AZS-u pozyskaliśmy M arka G a j­
dę. Utalentowany zawodnik będzie 
ubiegał się o miejsce w podsta­
wowym składzie.

—  A  w ięc niebawem wznawia 
rozgrywki liga. jednak w  najbliż­
szej kolejce wszystkie mecze siq 
nie odbędą...

— Na inny termin przełożono 
spotkania poznańskiego Grunwal­
du z Wybrzeżem Gdańsk. Praw-, 
dopodobnie 17 bm. w Mińsku roz 
pocznie się-turniej rozgrywany pod 
nazw^ą Pucharu Bałtyku i repre­
zentacja- Polski oparta będzie na 
zawodnikach tych dwóch klubów. 
No, ale my przygotowujemy s'.ę 
do spotkań z Gwardią i pragnie­
my je wygrać.

—  Trzym am y kciuki. Dziękuję 
za rozmowę. <

R. SIUDA

+  Polaki par.czenista, kandydat 
na mistrzostwa świata juniorów, 
Jarosław Ogórek wygrał na torzk 
olimpijskim w Insbrucku wyścig na 
5 km.

♦ Być może w meczach rundy 
wiosennej w barwach piłkarskiej 
drużyny Motoru Lublin wystąpi po­
mocnik nigeryjski i któryś z za­
wodników moskiewskiego Torpedo.

+  „Złote kolce” — nagrodę ka­
towickiego „Sportu” za miniony rok 
otrzymali: Wanda Panfil-Gonzalcs 
(Lechia Tomaszów), zwyciężczyni 
biegów maratońskich w Nagói, Lon­
dynie i Nowym Jorku oraz Robert 
Korzeniowski (AZS AW F Warsza­
wa), czwarty na mistrzostwach Eu­
ropy w chodzie na 20 km.

♦  Sukcesem siatkarek Gedanii 
Gdańsk zakończył się międzynaro­
dowy turniej w Montreaux -w 
Szwajcarii. W finale pokonały zes­
pół aktualnego lidera rozgrywek li­
gowych w Szwajcarii, BTV Lucer­
na 3:2.

4i> l in Ari Vatanen wygrał drugi 
odcinek specjalny etapu Dirkou— 
Agadez w rajdzie samochodowym 
Paryż—Dakar i umocnił się na pro 

wadzeniu. Liderem wrśród motocyk­
listów jest Peter Hansel.

♦  Sensacją eliminacji tenisowe­
go turnieju w Sydney o misrtnort-

wo Nowej Południowej Walii była 
przegrana Czecha Ivana Lendla iuż 
w pierwszej rundzie z W ally Ma- 
surem (Australia).

♦  Niespodzianką halowych mi­
strzostw Polski w tenisie, które, od­
bywają się w hali Mery w War­
szawie była porażka obrońcy tytu­
łu Wojciecha Kowalskiego (Gopla- 
nia Inowrocław) z Ryszardem Ma­
jorem (Mera Warszawka).

♦  W Warszawie zmarł znany 
trener tenisowy'— Zbigniew Beł- 
dowski. Miał 76 lat. Karierę teni­
sową rozpoczął przed II wojną świa 
tową w poznańskim AZS. Później 
opiekował sie takimi graczami jak: 
Wiesław Gasiorek, Mieczysław Ry- 
barezyk, Tadeusz Nowicki, Henryk 
Ilrzymalski. Jacek Niedźwieeki czy 
Wojciech libak.

♦ Na dwa tygodnie przed mis­
trzostwami świata w Saalbach eki­
pa Austrii doznała poważnego osła­
bienia. Na starcie- zabraknie mis­
trzyni olimpijskiej w super-gigancie 
Sigrid Wolf, która po upadku i kon­
tuzji kolana, była operowana. Jej 
dalsze występy stoją pod znakiem 
zapytania.

♦  „Zawodowy cyrk narciarski” 
przeniósł się z USA do Japonii. W 
miejscowości Fujimimachi odbył się 
dwubój slalomowy (gigant i slalom 
specjalny), który wysrał Reinhard 
Fernsebner ((Austria).

♦  W  Himalajach zaginęło 17 
uczestników ekspedycji złożonej r.«

wspinaczy japońskich i chińskich. 
Wyprawa ta atakowała liczący 
6740 m szczyt o nazwie’ Meili.

O  Międzynarodowy Związek Ko­
larzy Zawodowych (FICP) postano­
wił, że kolarze zawodowi nie wez­
mą udziału w Igrzyskach Olimpij­
skich w 1992 r,. w Barcelonie.

^  Mistrzami Polski w brydżu 
sportowym, które odbyły się w Ry­
nii zostali Tadeusz Cichocki i An­
drzej Miszewski (Warszawa).

@ W pierwszym półfinałowym 
meczu Pucharu Europy siatkarzy 
AZS Częstochowa przegrał u siebie 
z włoskim zespołem Philips Panini 
Modena 2:3 (15:12, 16:14, 10:15, 11:15, 
10:15).

O  Po dłuższej nieobecności na li­
gowych boiskach znany szkolenio­
wiec Bronisław Waligóra wrócił na 
trenerską ławę. Właśnie rozpoczął 
zajęcia z piłkarzami Avii Świdnik 
drużyny, która występuje w lube! 
sko-kieleckiej klasie makroregio- 
nalnej.

O  Za odmowę gry w turnieju ha­
lowym 5 i 6 bm. ukarano pięciu pił 
karzy Hutnika Kraków: Lcszka Wa- 
!an kie wieża, Grzegorza Wesolowskio 
go, Krzysztofa Bukalskiego, repre­
zentanta Polski drużyny Olimpijskiej 
— Marka Koźmińskiego, Krzyszto­
fa Popezyńskiego. Zarząd klubu u- 
karał ich 6-iniesięczną dyskwalifi­
kacją, w zawieszeniu na 1 rok. Po­
nadto Walankiewicza pozbawiona 
funkcji kapitana drużyny.


